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Ostatnie przedstawienie!!! 
W niedzielę d. 2 września 

BIEDNY JONATAN ' 
Milloeckera 

Początek o godz. 8 i pół wieczorem ~ 

O ile katastrofa. straszna, przygniotła nas, 
o tyle, a nawet daleko wyżej, podnosi nas owo 
gorące, serdeczne i powszechne współczucie i za­
jęcie si~ realne sprawą odbudowy tego, co nisz-
czący żywioł pożarł. . 

Zaś w sposób szczególny biorą do tler(l& 
Jasną Górę "Rozwój" i łodzianie. 

Co ja mam na to powiedzieć? Złożyć tylko 
gorące "Bóg zapłać" i odesłać jeszcze po zapła­
t~ do tej Panny Najświętszej Jasnogórskiej, kto­
ra ma tam tak dobrych czcicieli, tak dbających 
o Jej święty przybytek. 

Co do wiadomości, podanej przez pisma i po­
wtórzonej przez "Rozwój" a odnoszącej sie do 
tego, jakobym obstawał przy odbudowaniu wieży 
Jasnogórskiej w kształcie dawnym, to stanowczo 
i kategorycznie oświadczam, że w rzeczach tego 
rodzaju, (to jest gdzie zachodzi kwestya poruszo­
na przez "Rozwoj,") to tylko kompetentnym zu­
pełnie architektom i znawcom POzostawiam ja do 
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Próba ogniowa. 
Naj~jlnif\jszą próbę ogniową od początków 

zawieruchy chińskiej ",olidarność mocarstw prze­
żywać zaczęła teraz dopiero, po wzięciu Pekinu, 
w którym nie znaleziono ani jednego z członków 
rządu chińskiego, nikogo, ktoby z racyi stanowi­
ska ",wego lub pełnomocnictw, miał prawo tra­
ktować z mocarstwami, decydować o pokoju lub 
wojnie. 

Zdobycie Pekinu, pomimo niezaprzeczonej 
dzielności wojsk sprzymierzony~h, pomimo, że od 
czasu upadku dynasty i Ming całe miasto po raz 
pierwszy dopiero zajęły wojska cudzoziemskie, 
nie znaczy jeszcze końca wojny i prawdopodobnie 
zamyka tylko pierwszy jej, być może najłatwiej­
szy, okres. Wprawdzie "Neue Freue Presse" uwa­
ża wojnę za skończoną, albowiem Chiny nie ma­
ją już ani generałów, ani żołnierzy, ani materya­
łu wojennego, którym żołnierze chińscy zbyt roz­
rzntnie szafowali. Wprawdzie "Daily Telegraph" 
otrzymała z Ma.tou w pobliżu Pekinu sensacyjną 
wiadomość, jakoby chińczycy rolnicy wystąpili 
wrogo przeciw groźnej tak niedawno sekcie bo­
kserów, teroryzującej całe północne Chiny; wszyst­
ko to przecież nie dQwodzi jeszcze, że wojna 
skończona i potrzeba tylko dyplomatycznego 
aktu, aby dawny stan rzeczy powrocił o tyle 
ulepszony, że o nowych rozruchach sektantów 
w przyszłości mowy nawet być nie może. 

Przedewszystkiem cesarz, cesarzowa i cały 
wog6le rząd chiński uszedł z Pekinu przed na­
dejściem do stóp jego murów wojsk sprzymierzo­
nych, uszedł bynajmniej nie skruszony, zdaje się 
nawet gotów do dalszej walki, którą kierować 
będtie z wnętrza olbrzymiego państwa, z tych 
niezbadanych jeszcze głębin, do których zapu­
szczać się bez dostatecznych sił i należycie opra­
cowanego planu działań wojennych, byłoby istnem 
szaleństwem. Tak widocznie zapatrują się na 
bieg rzeczy sfery miarodajne mocarstw, jeżeli hr. 
Waldersee płynie do Pekinu, gdzie czeka go ak­
cya nietylko dyplomatyczna, lecz i wojenna, je­
żeli Chiny ostatecznie mają być złamane i stanąć 
ma pokój dość trwały, aby stosunki mocarstw z Chi­
nami mogły się rozwijać prawidłowo, bez potrze­
by uciekania si~ wciąż do bagnetów i dział. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że o ile 
mocarstwa zdołają uchronić od szwanku swoją 
solidarność, a działając wspólnie z należytą ener­
gią. i powagą, wpłyną na chińczyków w spo­
sób godny cywilizacyi, w obronie której wystą­
piły zbrojnie, o tyle zawarcie pokoju, a raczej 
upurządkowanie Chin łatwiej dojdzie do skutku, 
lecz o tQ solidarność właśnie najbardziej idzie 
w danej ch wili. 

Sfery dyplomatyczne mocarstw w chwili obe­
cnej najwięcej mają kłopotu z wynalezieniem 
sposobu wynagrodzenia ze strony Chin wszy~t­
kich tych strat, które poniosły poszczególne pań­
stwa i ich poddani z racyi rozruchów chińskich. 
Przeciw podziałowi Chin wypowiedziały się 
wszystkie sprzymierzone mocarstwa i rzeczywi­
ście podział taki byłby w danym momencie wiel­
ce niebezpiecznym, pomimo to wszystkie celniej­
sze mocarstwa, zainteresowane na dalekim Wscho­
dzie, zbyt wyraźn:e mają na widoku wynagro­
dzeuia terytoryalne i teraz już kierują swe woj­
gka do miejsc, do których słusznie lub nie roszczą 
sobie pretensye. Anglicy i francuzi wysadzili już 
wojska swoje w Szanghaju i Wazumie; japończy­
cy zajęli port Amoy, leżący naprzeciw Formozy 
i. oddający im w rękę panowauie nad morzem 
Zółtem; niemcy maszerują w kierunku Czifu, 
a oddziały francuskie, płynące dopiero na daleki 
Wschód, mają wylądować w Tonkinie, w takich 
atoli miejscowościach, aby nader łatwo przerzu­
cone być m~gły do Chin południowych aż pod 
Kanton, a nawet i do s&mego Kantonu. Anglia 
znów wszystkich sił ui,)' ~a, aby wywołać niepo­
)'ozumienia, które ostatecznie rozbiłyby solidar­
ność mocarstw. 

Niedawno oto ze źródeł angielskich rozeszła 
się wieść, jakoby rząd koreański zwrócił się do 
rządu japońskiego z prośbą o wysłanit: do Korei 
wojsk dla stłumienia wynikłych tam rozruchów. 
Wiadomości te nie mają żadnej podstawy real­
nej, jeżeli atoli weźmiemy pod uwagę oświadcze­
nie Rosyi, że na zajęcie Korei przez wojska ja­
pońskie pod żadnym pozorem nie pozwoli, tudzież 
apetyt Japonii, aby Koreę włączyć do swych 
posiadłości; cel tych pogłosek wystąpi w jasnem 

ROZWOJ. - Sobota, dnia 1 września 1900 r. 

oświetleniu. "Daily MaI" doniosła nawet, jakoby 
Japonia w niedalekiej przyszłości zamierzała wy­
prawić wojska swoje do Korei, bez wzgl~du czy 
wywoła to lub nie starcie z Rosyą. 

W Korei dzieje się niedobrze; wrzenie wśród 
ludności wzrasta, lecz rząd koreański nie ma 
bynajmniej zamiaru zwracać się o pomoc do 
wojsk obcych i nie życzy sobie, aby którekol­
wiek z mocarstw wprowadzało do Korei większą 
liczbę wojsk po nad tę, nil. jaką mu pozwalają 
traktaty. 

Do portu Amoy, zajętego przez japończyków, 
popłynęły okręty wojenne wszystkich prawie 
mocarstw. Jest to trzeci z rzędu port chiński 
i stanowi ważny punkt strategiczny dla morskich 
operacyj wojennych. W porcie stać może bar­
dzo znaczna liczba okrętów wojennych, miasto 
zaś samo ufortyfikow/lone od strony lądu i morza. 

Japonia gotową już jest okazać Chinom po­
moc przy układach z mocarstwami o pokój, lecz 
pod następującemi warunkami: 1) rząd chiński 
obowiązany wyznaczyć do układów tych pełno­
mocników, na których zgodzą się mocarstwa; 
Japonia sądzi, że takimi pełnomocnikami mogli­
by być Li-Hung·Czang, tudziei wicekrólowie 
nankiński i wuczański; 2) rząd chiński obowią­
zany jest wynagrodzić wszystkie straty, ponie­
sione wskutek rozruchów przez mocarstwa. i ich 
poddanych. 

Rosya i Francya zgadzały się na prowadze­
nie układów z Li Hung Czangiem, Niemcy atoli, 
Stany Zjednoczone i Anglia pośrednictwo chiń­
skiego Bismarka odrzuciły stanowczo, opierając 
8ię na tej okoliczności, że w Pekinie niema ce­
sarza, eesarzowej, ani też rządu, który mógłby 
udzielić pełnomocnictw do traktowania o pokój; 
wszelkie zaś układy, zawarte po za plecami rzą­
du chińskiego, trwałemi być nie mogą. 

. Solidarność więc mocarstw ze wszech stron 
wystawioną jest obecnie na próbę, którą, jeśli 
wytrzyma, sprawy chińskie szybko zakończone 
być mogą, w przeciwnym zaś razie ukrywają one 
w swojem łonie wiele jeszcze niespodzianek i 
chwilę zawarcia pokoju odsuwają w dal nieokre­
śloną· 

Bądź co bądź na ostateczne wyjaśnien~e 
sprawy poczekać jeszcze trzeba; przyczem me 
od rzeczy będzie zaznaczenie zdania, jakie o bie­
gu rzeczy ma poselstwo chińskie w Berlinie: 

"Detronizacya dynastyi mandżurskiej, jeżeli 
zamiar podobny istnieje, byłaby największą 
omyłką mocarstw przy regulowaniu spraw chiń­
skich. Czynem ' podobnym europejczycy rozdraż­
niliby ludność całych Chin, która na wieść o 
krzywdzie, wyrządzonej przez europejczyków ce­
sarzowej lub cesarzowi, gotową by była powstać 
jak jeden mąż. Mocarstwa postanowiły zachować 
nienaruszonem tery tory um Chin, tymczasem zde­
tronizowanie dynastyi, rządzącej krajem od 250 
lat, doprowadzićby mogło do rozpadnięcia się 
olbrzymiego państwa środka Azyi, co chyba nie 
leży w interesie europejczyków. 

Mocarstwa powinny całe Chiny udostępnić 
dla wszechświatowego handlu, a będzie to naj­
ważniejszem zadaniem nowego stulecia". 

S. J. 

ZYGZAKI. 
(Wrt.) W numerze wczorajązym umieściliśmy 

sprawozdanie z obrad kongresu lIyoni8tów w Lon­
dynie. Nie miejsce tu na krytyczne badanie idei 
syonizmu, którą scharakteryzował w sposób do­
sadni Nordall, twierdząc, że "dawniej narody by­
ły słabe i chore, więc żydzi mogli opierać o nie 
swą. głowę, obecnie zaś wyzdrowiały ekonomicz­
nie i narodowo, a przeto niebezpieczną jest rze­
czą liczyć na. to oparcie." ° ile zdanie powyższe dotycze przyszłości, 
nie mamy zamiaru mu oponować. Lecz, jak do­
tąd, trudności w założeniu emigracyjnego "pań­
stwa żydowskiego" nie zmniejszają się, lecz zwię­
kszają i żydzi nietylko "opierają o narody swą 
głowę", lecz nawet w większości społeczeństw 
zlanie się dwóch organizmów rasowych nastąpiło 
tak ścisłe, że o jakiejś gwałtowuej amputacyi na­
wet marzyć na razie nie można. Zjawia się więc 
pytanie, czy pod osłoną marzeń o świetlanej 
przyszłości należy zajmować wobec społeczeństw, 
z któremi żydzi od wieków się zżyli, stanowisko 
wrogie? czy należy tworzyć społeczność w spo-
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łeczności i mierzyć nieżydów miarą interesów 
syonistycznoj pr~yszłości? Podkreślamy tu, że 
prowodyrzy syomstów u nas stawiają, jako hasło 
do walki, wyodr~bnienie siEi, nawet wrogie uspo­
sobienie do ludności, która uważa ich za swych 
współobywateli. 

Nie mamy prawa powiedzieć żydom: "wyna· 
radawiajcie się, asymilujcie się," lecz mamy pra­
wo żądać, aby nie zapominali o tem, gdzie o b e­
c n i e żyją i działają. Większość inteligencyi 
żydowskiej u nas, a nawet i ci, tak często nie­
słusznie poniewierani chałaciarze, umieją odgrani­
czać mrzonki przyszłości od obowiązków teraźniej­
szości; nie brak jednakże i takich, których fana­
tyzm uniósł zbyt daleko. Zwłaszcza spora ich 
liczba w Łodti, gdzie syonizm nadzwyczaj szybko 
rozpowszechnił się. 

Dowodem tego-ofiary bogatych żydów na 
cele dobroczynne, w których nie figurują zapisy 
na rzecz instytucyj chrześciańskich, mimo że 
współpracownicy chrześciańscy żydów dołożyli 
niemało pracy i zabiegów do ich dobrobytu; do­
wodem tego, . że wielu, chociaż oficyalnie wypie­
ra się związku z syonizmem, po cichu jednak 
wspbłdziała mu; dowodem tego-protegowanie 
wszędzie-w synagodze, w stosunkach towarzy­
skich i handlowych, w życiu domowem-jezyka 
niemieckiego, jako zbliżonego do żargonu. • 

Smutne to objawy. Mamy jednak nadzieje, 
że i w Łodzi nie zbraknie jednostek, które p~­
trafią zrozumieć należycie, co, gdzie i kiedy jest 
właściwe, co obowiązuje ludzi uczciwych,-jedno­
stek, które otwarcie powiedzą zaślepionej mniej-
szości: "Dzieci, źle się bawicie ......... " 

. Nowy cmont,arz w Dąbrowie pod Łodzią bEi­
dZle wkrótce ukonczony. Dokoła cmentarza wznie­
siono parkan drewniany. Koszty urządzenia cmen­
tarza pokryte zostaną ze składek parafian. 

Nowe herbaciarnie. Miejski komitet trzeź­
wości przystąpi wkrOtce :lo założenia trzech no­
wych herbaciarni w kilku dzięlnicach naszego 
miasta. 

Ochrona leśna. Wypadków nieprawidłowej 
eksploatacyi lasów (wbrew przepisom o ochronie 
leśnej) w gubernii piotrkowskiej okazało si~ 
stosunkowo niewiele. Od chwili wprowadzenia 
w wykonanie przepisów o ochronie leśnej, czyli 
od połowy 1898 r. do chwili obecnej komitet 
ochrony leśnej zabronił rąbania la!!6w zaledwie 
w kilku majątkach ziemskich. Natomiast skut~ 
kiem zawarcia um{)w dobrowolnych o zamianę 
służebności, komitet zezwolił na rąbanie lasów 
w kilkunastu majątkach ziemskich, w których 
eksploatacya leśna wzbroniona była przez ko­
misarzy do spraw włościańskich. 

W sprawie polowania. Dowiedziawszy się, 
iż w lasach miejskich biegają psy bez klocków 
lub smyczy, tępiąc zwierzynę, prezydent m. Łodzi 
zawiadamia mieszkańców, że stosownie do przepi­
sów o polowaniu, właściciele psów, biegajacych 
po miejskim lesie bez klocków lub smyczy: jak 
rownież i osoby, dopuszczające si~ łowienia zwie­
rzyny, będą pociągani do odpowiedzialności są­
dowej. 

Progimnazyum w Łodzi. Zarząd warszawskie­
go okręgu naukowego otrzymał pozwolenie na 
otwarcie progiIąnazyum żeńskiego w Łodzi. 

Ofiary. ZłO:tOIlO do dyspozycyi naszej re­
dakcyi: Zarząd wystawy obrazu "Obrona Czę:­
stochowy" 5 rubli. 

Towarzystwo muzyczne z dniem dzisiejszym 
rozpoczyna swą działalność w sezonie 1900 
i 1901 r. 

Pierw8za próba amatorskiego chórn damskie­
go odbędzie się w poniedziałek d. 3 września 
o godz. 5 po południu w lokalu Towarzystwa. 

Panie i panowie, członkowie Towarz., którzy 
chcieliby należeć w tym 8.<'7,;onie do chóru lub 
orkiestry Towarz., jako nowowstępujący, raczą 
zgłosić się do lokalu· tegoż w poniedziałek mie-
dzy 12 i l·ą w południe. • 

Symfonia. Wezoraj w ogrodzie MantenHa. 
orkiestra Kwasta odegrała symfonię H. Melcera, 
dyrektora Tow. muzycznego. Fachowe pióro 
dokona wkrótce obszerniejszego rozbiol'u tego 
nowego tworu naszego sympatycznego dyrektora, 
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obecnie zaznaczymy tylko, że jest to dzieło mu­
zyczne o szerszym zakroju. Uczyniło ono na 
słuchaczach silne wrażenie; kompozytor był przyj­
mowany owacyjnie. 

Z Lutni. Dyrektor Alojzy Dworzaczek po­
wrócił z wędrówki wakacyjnej. Lekcye "Lutni" 
rozpoczynają się w poniedziałek. 

Teatr letni. Tow. p. Mareckiego jutro po 
południu odegra "Bettinę" z p. Chavo w roli ty­
tułowej. Od w!orku rozpoczynają przedstawienia 
wieczorne trupy polskiei "Lalką" Audrana. 

Operetka wiedeńska odegra jutro zamiast 
projektowanej "Gejszy" - "Biednego Jonatana" 
Milloeckera. Jest to ostatni występ operetki tej 
w Łodzi. 

Ze Stowarzyszenia naucz. chrześcian. W czo­
raj na posiedzeniu zarządu Stowarzyszenia nau­
czycieli chrześcian prezes Stowarzyszenia profe­
~or K. Służewski zdał protokularnie kasowość 
I majątek ruchomy Stowarzyszenia zarządowi. 

Z cechów. Dziś o g. 8 wieczorem w sali 
"Lutni" odbędzie się posiedzenie majstrów cechu 
tokarzy, łącznie z Sekcyą techniczną. 

Z bibliografii. Ja,ko odbitka "Czasopisma 
Lekarskiego" wyszło następujące dziełko: "Spo­
tIoby przepisywania leków in praxis pauperum" . 
Jest to owoc pracy wspólnej kilku lekarzy. 

Osobiste. Regent J. Gruszczyński powrócił 
z urlopu. 

Nagrody na wystawie paryskiej. Oprócz wy­
mienionych już przez nas, zostały uagrodzone na 
wystawie paryskiej następujące jeszcze osoby: 

Pp. Schmidt, Luckenbach i Margulies-współ­
pracownicy firmy "Heiotzel i Iiunitzer" (medale 
~rebrne); Langer J. - współprac. firmy ~Krusche 
I Ender" (medal srebrny); Świczyński, Horoks, 
Rotter, Bendetsou-współpracownicy firmy Poznań­
skiego (medale srebrne); Lipkowski S., Kuntz, 
Moser-współpracownicy firmy Scheiblera (medale 
srebrne); Jeziorkowski J.-współpr. firmy Heinzel 
i Kunitzer (medal bronzowy); Protzner, Klein­
dienst, Pfuenstueck, Piotrowtlkl, Pischler - współ­
pracownicy firmy "Krusche i Ender" (medale 
bronzowe); Drzewiecki, Luehne, Effenberger­
Współprac. tejże firmy (zaszczytne wzmianki); 
Kuester - współpracow. firmy Heintzel (medal 
złoty). 

Opieka nad dziećmi. Niejednokrotnie porusza· 
uy projekt ustanowienia opieki nad dziećmi w cza­
sie, gdy ich rodzice zajęci są pracą. po za do­
lllem, znalazł praktyczne zastosowanie we wsi 
Brudnice, powiatu noworadomskiego. Włościanie 
tejże wsi tlprowadzili i utrzymują dwoim kosztem 
uzdolniouą do pielęgnowania chorych kobiet pie­
lęgniarkę, która pełni obowiązki opiekuuki nad 
~~iećmi. Gdy rodzice pracują w polu, nie trapi 
Ich troska o los pozostawionych w domu dzieci, 
bo te, zgromadzone razem w mieszkaniu owej 
kobiety, bawią się pod jej okiem. 

Nowy przemysł. Dowiadujemy się, l.e w Ło­
dzi powstać ma fabryka "laurek') i wogóle chro­
lllOlitografij wytłaczanych. Fabryka będzie mia­
ła na celu konkurencyę z Niemcami oraz zbyt 
Wyrobów w Cesarstwie. 

Z Tomaszowa. Coraz bardziej uczuwać się 
tu daje brak szkół. Cóż stąd? Obywatele niby 
radzą i radz'h a nic dotąd nie uradzili. . Przyda­
łaby się też prywatna peusya żeńska, która przy 
Szerszym programie i należytem zrozumieniu pe­
Uagogiczuem, miałaby niewątpliwie powodzenie. 

Nowa restauracya. Pomiędzy właścicielem 
ogrodu przy ul. Żelaznej, braćmi Gehlig, a długo­
letnim pracownikiem hotelu Manteufla Janem 
PrZYbyhlkim zawarty został kontrakt, -mocą któ­
rego Przybylski został zarządzającym tym ogro­
dem i restauracyą, która w dniu jutrzejszym od­
daną zostanie do użytku publiczuości. 
'''' Uozclwy znalazca. P. Antoni L. przechodząc ulicą 
.I'Y OIczańską zgubił onegdaj portfel z 20 rublami 
~~Ożoemi ważnemi dokumentami. Idący tamtędy rO.botnik 
I' Zef Pawlikowski, znalazł portfel i dowiedziawszy 
~i ze znajdującej się w niem karty wizytowej o adresie 

aśeiciela, wręczył zgubę p. L. Uczciwego znalazcę 
: .. L. wynagrodził wszystkiemi zgubionemi pieniędzmi, 
CI\lazyw~zy się zwrotem ważnych dokumentow. 

w Pogotowie ratunkowe w dniu wczorajszym było wzy­
wane 11 razy. Raz nie zastano chorego; udzielono pomocy 
te 10 następujących wypadkach: 2 stłuczenia, 2 rany cię­
at' :any : tłuczona i kłuta, wstrząśnienie mózgu, omdlenie, 
w~ .nerwowy, oiłabienie ogolne. Jednego z chorych od-

leZiOno do szpitala, jednego do domu. 
w W miesiącu sierpniu Pogotowie wzywane było do 280 
żeY~adkow (o 20 więcej niż w lipcu), od czssu zaś zało­

nla po dzień dzisiejszy 2082 razy. 

ROZWOJ. - Sobota, dnia 1 września 1900 r. 

Otrucia. W tych dniach o godzinie 6 wieczorem na 
ulicy Piotrkowskiej pod:\\1 90, mieszkanka miasta Łodzi 
Natalia Hanszyld, licząca 20 lat, przez pomyłkę napiła 
się 'esencyi octowej. Po udzieleniu pomocy przez Pogoto­
wie ratunkowe, odwiezioną została do szpitala Czerwone­
go Krzyża. Zyciu jej grozi niebezpieczeństwo. 

- Przy ulicy Spacerowej pod li! 27, Józefa Cholewa, 
licząca 2! lat, przez pomyłkę napiła się kwasu karbolo­
wego. Wezwane Pogotowie r~tunkowe po udzieleniu po­
mocy odwiozło chorą do szpitala Czerwonego Krzyża. 

Bójka. W tych dniach na ulicy Spacerowej ~il 16, 
Lucya Kasprzak, licząca 36 lat, w bOjce z Maryauną 
Kopczyńską, zadała ostatniej ławką lekką ranę w głowę. 
Po udzieleniu pomocy przez Pogotowie, pOBzwankowaną 
z06tawiono na miejscu. 

Nagle zgony. W tych dniach na polach wsi Retkin, 
znaleziono ciało 30-letniej kobiety. Przeprowadzone śledz­
two wykryło, źe zmarła cierpiała od pewnego czasu 
na obłąkanie, i że śmierć nastąpiła wskutek ataku apo­
plektycznego. 

- W tych dniach na ulicy Głownej ;lig 67, zmarł 
nagle wskutek ataku apoplektycznego mieszkaniec miasta 
Wielunia Gustaw Zander, liczący 49 lat. 

KSAWERY SŁUŻEWSKI. 

Łódź traci jednego z tych nielicznych' dzia­
łaczy społecznych, którzy na wielu polach pracy 
społecznej budzili ruch i życie, zespalając roz­
strzelonych, łączyli w jedną harmonijną całość 
przeciwne .sobie obozy powagą argumentów, mo­
cą ciepłego słowa i własnym przykładem, ową 
pracą zawsze sumienną i gorliwą, która o wiele 
więcej zagrzewa do czynu leniwych i opornych, 
niż najforemniej wypowiedziane frazesy. Ju­
tro już profelior Ksawery SłużewtIki, długoletni 
nauczyciel miejscowego gimnazyum a ostatnio 
nauczyciel Szkoły handlowej, która mu wiele 
zawdzięcza, opuszcza nasze miasto, przenosząc się 
na stały pobyt do Warszawy, gdzie również 
w otwierającej się z początkiem bieżącego roku 
tamtejszej szkole handlowej zajmie wpływowe 
stanowisko, jako nauczyciel fizyki i matematyki. 

Prof. Ks. Sfużewski. 

Przedmioty te prof. Słuiewski ukochał nieja­
ko, oddał się im całą duszą, to też pozostawia po 
sobie w Łodzi trwałą pamiątkę w postaci gabinetu 
fizycznego przy gimnazyum łódzkIem, który, za­
chęciws:t.y rodziców bogatszych uczuiów do ofiar . 
pieniężnych, uczynił ' jednym z najpierwszych 
i naj zasobniejszych w kraju przy średnioh zakła­
dach naukowych. 

Przy pomocy tego to gabinetu prof. ' Słu­
żewski, bodaj jeden z pierwszych u nas, rozpo­
czął badania nad promieniami Roentgena. .Jako 
popularyzator wiedzy miewał prof. Służewski 
odczyty z dziedziny fizyki, tudzież pomieszczał 
w czasopismach mieiscowycb, przeważnie zaś 
w naszym "Rozwoju" wiele cennych prac z dzie­
dziny nauk przyrodniczych i sporo różnych no­
tatek okolicznościowych w tej mierze. To też 
nietylko Łódź ale i "Rozwój" traci w profesorze 
Służewskim cennego współpracownika. 

Profesor Służewski za bardzo zżył się zŁo· 
dzią, za wiele zO:ltawił w u.jej swych myśli 
i czynów, świadczących o wyjątkowej jego dzia­
łalności, by uici łączące go z nami zerwać sie 
mogły. Chociażby tylko .Stowarzyszenie nau: 
czy cieli chrześcian" , które powstało głównie 
z inicyatywy profesora i którego od chwili za· 
łożenia był on prezesem, chociażby tylko ta mi­
łość wśród uczniów i uzpanie, któremi profesor 
Służewski cieszył się w szerokich kołach, zwią­
zały go jU1. z Łodzią tak silnie, że jakkolwiek 
nie z nami ale zawsze żyć będzie pośród nas. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności ostatni dzień 
pobytu prof. Służewskiego pośród nas jedt zara-
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zem dwudziestopięcioletnią rocznicą jego pracy 
pedagogicznej. 

Cwierć wieb pracy na jakiemkolwiek polu, 
to spory szmat czasu, a cóż dopiero na polu pe­
dagogicznem, gdzie człowiek prędzej się zużywa 
a jednocześnie niespożyte oddaje społeczeństwu 
usługi. To też żegnając profesora Służewskiego 
starem naszem "Szczęść Boże". składamy mu 
jednocześnie życzenia, by danem mu było obcho­
dzić złote ~ody z pracą na polu pedagogicznem. 
a że umIał skutecznie i poważnie czynić 
na polu pracy społecznej, więc i drugie ćwierć­
wiecze tej pracy niemałe dla kraju i społeczeń· 
stwa, które go wydało, przynieść może korzyści. 

Red. 

* * * . Prof. Służewski nadesłał d~ naszej Redakcyi 
lIst pożegnalny z prośbą o umIeszczenie co tei 
i chętnie czynimy: ' 

Szanowny Redaktorze! 
Opuszczając Łódż, pragnęłem pożegnać wszyst­

kich znajomych i uścisnąć przyjazne dłonie życz­
liwych, mimo jednak szczerych checi dokonać 
te~o osobiście nie będę w stanie.' Proszę Clę 
WIęC, Szanowny Redaktorze, o pomoc w tym 
względ~ie, bym za pośrednictwem Twego poczyt­
nego pIsma mógł spełnić to, bez czego wyjechać 
z Łodzi nie mogę. . 

Ser~ecznie pr?szę wszystkich, z którymi łą­
czyły mIę' stosunkI wspólnej zawodowej i spo· 
łecznej pracy, lub też stosunki znajomości 
o prz:rj~cie. wyrazów szczerego żalu, z jakim 
żegnac Ich Jestem zmuszony, oraz o przyjęcie 
~erdecz~ej P?dzięki za liczne dowody sympatyi 
I ~y~zhwoścl. Proszę o zachowa.nie mię w pa­
mIęCI. 

Klatoery Słuze10ski. 

Regina Horowiczowa. 

Kartki z podróży. 
(Dalszy ciąg - patrz M 199). 

Mnóstwo wieńców, kwiatów biletów kartek 
z .~ierszaIn:i świadczą o liczny~h odwi~dzinach 
~Iełsca . wleczneg~ spoczynku poety, który cho­
claz: NIe zostaWIł żadnego dziedzica ani dla. 
lu~ni, ani imienia, . lecz ~ozostawił dr~ższą spu­
ŚCIznę, bo ową ~sIłę fatalną", która nas "zjada­
czy chleba w aDlołów przemienia!" 

Wr.acając, wpadł nam w oczy leżący sarko- . 
fag z CIemnego granitu z płaskorzeźbą dwóch 
twarzy zwróconych do siebie-to bracia Goncourt 
nierozł~czeni i po ~mierci, a tu znów wyniosły 
grobOWIec Alpbonsllle PlelJsis; czytam La dame 
aux ('amellias"-dodaje przewodnik: To'Ą Aleksan­
der D?ma.s j.ej p.ewnie wystawił, wyidealizował 
po śmIerCI, Jak I za. życia uczynił, a dziełem 
swem trwalszy pomlllk wystawił niż ten marmu­
rowy, .0 k~órym się 23-letniej kurtyzanie, spo­
czywaJąceJ pod grobowcem, ani śniło. Wzrokiem 
pytającym spoglądam na wielkie świeże wieńce 
leżące na sarkofagu.-To Sara Bernhard znosi 
je prawie codziennie, brzmi objaśnienie. 
.. A więc to hołd artystki, która zawdzięcza 

DleJeden tryumf, może i część sławy tej zmarłej 
której postać tak mistrzowsko potrafił~ odtwo~ 
rzyć, owiała takim czarem poezyi i miłości 
a .100 że . ~ielka Sar~ składa. tu wieńce przeszło: 
ŚCI .sweJ.}... m!odośc~, bo dZIŚ roli "Damy Ka­
melIoweJ grachy Dle mogła z powodu wieku 
i głosu. 

. Gra ona, jak wiadomo, role męskie. Wystę­
pUJe teraz we własuym teatrze w "Orlątku" Ro- ' 
standa. . T~atr codzień przepełniony. Paryżanie 
unoszą .Slę Jeszcze nad swoją Sarą, oklaskują ją 
co chWIla. Na mnie jednak robiło w wrażenie 
że oni oklallkują więcej patryotyczne tyrady 
w sztuce Rostanda. 

Pow:'l'żne t~atry francuskie-to prawdziwe 
przybytkI sztukI, wszystko tam harmonijne do­
skonale utrzyma~e w .roli i w stylu, tlkiad~ się 
~a całość porywającą I zachwycającą widza, da. 
Jącą mu rozkosz artystyczną i pozostawia nie~ 
zata~te wrażenie doskonałą deklamacyą, Ilubtel­
nośCJą .gry, bogac~w.em stylowych strojów i de­
koraCYJ - w mm.eJ . P?ważnych nadzwyczajną 
wysta wą, środkamI scemcznemi maszynery<l. i złu-d . I l . , "1 zemem, . • po egaJącem na umiejętnem zużytkowa-
niu oświetlenia. 

(d. c. n.). 



Z Wystawy Sztuk Pięknych 
,/ Ł d . . w o ZI • ./ 

Minęły piękne dni Aranjuezul 
Jeszcze nie długo-a nastaną chłodne wie­

czory, chłodne poranki, które zmaszą nas do 
rozstania się z uroczą naturą, do opuszczenia tych 
żywyc h kobierców, tych polanek leśnych-gdzie 
nie jedno z nas przepędziło miłe chwile: chwile 
wypoczynku i wytchnienia, oddając się w zupeł­
ności tak zwanemu "dolce far niente~. Mimo 
woli będziemy zmuszeni powrocić pomiędzy te 
zadymione mury, sterczące kominy, przejść z ci­
szy i spokoju w gwar i zgiełk wielkomieiski. 

Pamiętajmy jednakże, że są miejsca w na­
szym grodzie, gdzie podczas dni słotnych, zim­
nych, śnieżnych możemy nakarmić ducha-to też 
przejdźmy tam na łono sztuki do przybytku, 
w którym rozgościła się Muza, garnąc ku sobie 
twory swych dziatek-tu rozejrzyjmy się z uwa­
gą, a znajdziemy nasze łany, pola, góry, doliny, 
rzeki-okolice Karls, Mariens, Francens- i tym 
podobnych "badów~. 

Rzućmy okiem dokoła, a znajdziemy w tym 
przybytku sztuki wiele dzieł, które potrafią nas 
przenieść myślą w rozmaite krańce świata, . przy· 
pomnieć przeróżne chwile coli i niedoli ludzkiej; 
jedne napełnią nas rozkoszą, upojeniem, drugie 
goryczą a inne zaś zohydzą niesprawiedliwości 
ludzkie. 

Ot! przysiądźmy w pierwszej sali, a tu lUŻ 
znajdziemy pełno kontrastów życia. Tuż przy 
wejściu widzimy "Brankę- - Szyndlera, piękną 
postać kobiety, lekko odzianą woalem; kobieta 
ta o wschodnim typie prawie obnażona, udeko­
rowana koljami, braQsoletami. Otoczenie, w ja­
kiem się znajduje, najlepiej świadczy w jakich jest 
wygodach a jednakże ile na tej twarzy maluje 
się smutku, żalu i prośby. Zwrócona obliczem 
ku światłu, przyklękła na makacie, jedną rękę 
wzniosła do góry a z drugą na piersiach zanosi 
prośbę lub też składa przysięgę . Postać, którą 
nam artysta przedstawił, nie powinna zaznać 
smutku, życie jej powinno składać sią z szeregu 
chwil rozkoszy, szału i upojenia, a gdybyśmy 
jednakże chcieli na chwilę wniknąć w życie tych 
istot? samo słowo "branka" mówi za siebie; ile 
tu nieraz tragedyi życiowej ukrywa się na dnie? 

Poznawszy już treść obrazu, zbadajmy jego 
stronę techniczną. Wiemy, że najwi~k~i mistrze 
i najlepsze dzieła podlegają krytyce, jednakże 
Szyndler stoi dziś na tej wyżynie, że nie łatwo 

KRONIKA TYGODNIOWA. 
Wieś i miaBto.-O małźeństwie.-Tani kredyt.-Dom pod­

rzutków.-Dola terminatorów. 

Jehowa!... kropelkę choć dżdżu!l1-woła wiel­
kim głosem spragniona . ziemia, z której niezwy­
kle suche i upalne lato wyssało wszelką wilgoć, 
wbrew przepowiedniom Falba, prorokującego lato 
dżdżyste i chłodne. 

Pokpił sprawę wróżbita wiedeński, któremu 
widocznie złośliwe chochliki szpetnego urządziły 
figla, aby ludzi więcej nie tumanił i w przepo­
wiednie pogody się nie wdawał, bo to zawsze 
rzecz ryzykowna i wielce niebezpieczna. Jakoż 
głupio musi być na sercu uczonemu astronomowi, 
skoro czyta w dziennikach wieści o porażeniach 
słonecznych, o niebywałej suszy, nie żartem gro­
żącej kl~ską, jeśli upusty niebieskie nie roztwo­
rzą si~ i nie wyleją na spieczoną ziemi~ Oźyw­
czych strug wody, bez której niema życia dla 
wszelkiego stworzenia na ziemi, a cóż dopiero 
dla rośliny, która z ziemi tylko ci~gnie ożywia­
jące jej organizm soki. 

Sługa wasz miał szczęście opuścić na parę 
tygodni duszną i zadymioną Łódź, by ożywczem 
powietrzem pól i lasów wzmocnić organizm, nad­
wątlony wdychaniem tego, tak wam dobrze znane­
go łódt.kiego powietrza, którego woni nie potra­
fiłyby zneutralizować wszystkie wonności Ara­
bistanu. 

Lecz czyliż może być inaczej, skoro różne 
spółki assenizacyjne, w dzień i w nocy oczyszcza­
jące Łódź z odpadków, . które na wsi pomieszane 
ze słoml!i, tworzą przepyszny nawoz, nieczystości 
te z dobrze znanych łodzianom beczek wylewają 
gdzie się uda, a więc na niezamieszkałych uli­
cach, bodajby nawet na takiej ' ulicy Ce­
gielnianej przy zbiegu jej z Zakątną, na Pasażu 

ROZWOJ. - Sobota, dnia 1 września 1900 r. 

I 
jest mu coś zarzucić. Rysunek w obrazie Szyn­
dlera wyborny, karnacya ciała bez zarzutu, dra­
perya ma swoją lekkość i przejrzystość, . k~.',lą 

I artysta chciał odtworzyć, przeciwnie, doskonale 

I 
uwydatniają swoją ciężkość festony, maka~y 
i dywany, które dekorują altanę. 

Zarzucają, że koloryt ciała wpada w żółta­
wy ton; tu wypada nam zaznaczyć, że ciało ko-
biet na wschodzie, przez wzgląd na lekkie okry­
cie takowego, więcej podlega operacyom słonecz­
nym i przez to staje się ciemniejdzem. 

Lecz idźmy dalej; opodal widzimy obraz 
Trębacza, "W Chederze". Artysta przedstawił 
nam ciekawą dla studyów scenę z życia szkol­
nego żydowskiego. Na pierwszym planie widzi­
my postać małego chłopca pochylonego nad księ­
gą, który snać zagadnięty przez swego "rebe" 
zal!tanawia I!ię, jaką dać odpowiedź, aby ta traf­
ną była. Widać na tej twarzyczce pewien nie­
pokój, czuje bowielQ on skierowany na siebie 
wzrok mistrza pełen energii, choć na pozór spo­
kojny i cierpliwy. Tu postać starego żyda tak 
wiernie podchwycona, że wyraźnie zauważyć mo­
żna, iż ten wyczytać chce, co się dzieje w głów­
oe jego elewa; przypatrzmy się dłużej oczom 
starca a pojmiemy, czy może dziecina drżeć przed 
tym wzrokiem. . 

Obok starca, przy tym samym stole, siedzi 
drugi jego uczeń, chłopczyna nie więcej nad 
7 lat mający. Twarz jego mizerna, wynędzniała, 
oczy melancholijne patrzące w przestrzeń, usta. 
sine, naj wymowniej świadczą o chorobliwym sta­
nie dzieoka; siedzi ouo przy otwartem oknie, 
wsparte na rączce, myśl jego buja bardzo daleko, 
radby być w tej chwili pomiędzy swymi rówieś­
niKami, których głosy dolatują go z podwórza: 
ale co począc, kiedy "tate i mame" kazali się 
uczyć i po to posyłają do chederu, a to przecież 
pieniądz kosztuje. Rozejrzyjmy się. dalej a ujrzy­
my w kącie pokoju za szafą pięcioletniego chłop­
czynę siedzącego na krześle ' z wielką ksiltg ą. 
Chłopczyna nie może sobie dać rady z nauką, 
bo wzniósł pełen obawy i strachu błagalny wzrok 
na swego starszego towarzysza z prośbą o udzie­
lenie mu objaśnień. 

Nie wielki to obraz, a tyle w nim studyó'Y 
dla psychologa, tyle prawdy, tyle głębokiej my­
śli, że trudno odeń oczy oderwać. Z całą swo­
bodą możemy zaznaczyć, że artysta w całej peł­
ni zawładnął techniką malarską . Światłocienia 
wydobył znakomicie z wyjątkiem główki dziecka 
siedzącego przyoknie. Mając silne oświetlenie 
od okna jednej połowy twarzy, druga powinna 
znajdować się w tak zwanem rembrantowskiem 
oświetleniu. Dalej postać małego chłopca od· 
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wrócona plecami do widza, za mało odcina się 
od tła obrazu a choć jest na planie pierwszym 
nie robi tego wrażenia. . 

W każdym razie, życie, które panuje na tym 
obrazie nie pozwala przywiązywać do tych wad 
wielkiej wagi i śmiało rzec można, że po Gotlibie 
Hirszenberg i Trębacz pierwsze zajmują u nas 
miejsce. 

A teraz rzućmy okiem na inną ścianę, gdzie 
niewielki obraz przeniesie nas myślą do ... sute­
ryny. Stoimy na progu izb, zarzuconej śmiecia­
mi, w izbie panuje półmrok, przez okno górne 
wpada lekkie światełko. Obraz ten na pierwszy 
rhut oka sprawia nie miłe wrażenie. W izbic 
widzimy dwie postacie z naj uboższej sfery, jedna 
z nich, wsparta na ł{)kciu, siedzi niedbale na dre­
wnianym stołku, przy stole młody człowiek okolo 
25 lat mający. Czapkę zsunął z czoła, wzrok 
utkwił w butelkę przed nim stojącą, widać w je­
go błędnych oczaeh, że alkohol wziął górę nad 
rozsądkiem. Nie mogł zapewne biedak dać so­
bie rady ze strapieniami, które go dręczyły i szu­
kał ukojenia w butelce. 

Naprzeciw niego na stole przysiadł towa­
rzysz niedoli, lecz w tej twarzy widzimy zupeł­
nie inny typ. Tu widzimy człowieka, który zżył 
się z tem, co jest nędza i niedostatek, dobne 
mu z tem, bo wygląda zdrowo-a jakkolwiek 
odwrócony proftlem do widza, jednakże widać 
na tem obliczu cynizm i lekceważenie, wziął 
szklank't do ręki i zf.cbęca · pogrążonego w za· 
dumie towarzysza słowami "Towarzyszu zapij 
sprawę". Scena ta wzbudza niesmak, lecz jedno­
cześnie i litość. Twórcą tego obrazu jest Dunin. 
Półmrok który tu panuje wybornie nastraja się 
do całoRci. Artysta dobrze odtworzył nędzę 
moralną. Co jedynie można zarzucić, że akceso­
rya na pierwszym planie, jak krzesło, ubranie 
i jakiś przedmiot rzucony na ziemi słabo są ma­
lowane i nie odznaczają się dokładnością ry­
sunku; przy tych postaciach i ogOlnym nastroju 
jaki tam panuje, podobne szczegóły nie grają ża­
dnej roli. 

Ale dość tego! przenieśmy nasz wzrok na 
inny obraz a ujrzymy nader miłą i słodką scenę, 
również pełną ukojenia, w których to chwilach 
zapomina się o wszelkich strapieniach. Mamy 
przed sobą pokoik z czasów Ludwika XV, o czem 
najlepiej świadczą stroje czulącej się pary, obra­
zek nosi tytuł " Pocałunek ". Ona... młoda .dzie­
wica w stroju stylowym siedzi na filgranow.ej 
kanapce a złożywszy rączyny, przyjmuje z całym 
spokojem pocałunek złożony na jej ustach przez 
nader dorodnego młodziana . 

Młodzian, profilem do widza zwrócony, jest .... 
Szultza pod lasem, przy ulicy Leśnej, wzdłuż la- co wonne powietrze, lecz nadto i moc przeróżnych . 
sku miejskiego, na drodze, okalającej od ulicy warzyw, zielenin i owoców, pozwalających uroz­
Konstantynowskiej do Benedykta tu jedynem miej- maicać z korzyścią dla zdrowia codzienny po· 

l scem przechadzki i wypoczynku letniego dla tych karm tym jej mieszkańcom, których nie stać na 
I łodzian, ktorych nie stać na' wycieczki bodajby drogie zamorskie frykasy i podzwrotnikowe ro 
I do poblizkiego Bed,onia. Ale mama hygiena swo- śliny i frukty. Niestety! projekt ów zamarł wraz 
I je, :a. furman od assenizacyi swoje; ma racyę, bo z sekcyą rolną i Łódź wcale nie pachnie, a ło­
: juści najbliżej wyładować musi wnętrze swego dzianie słono ,płacić muszą za najzwyklejsze owo-

" 

wehikułu, jeśli chce coś zarobić przy wstrętnej ce i jarzyny, których nigdy dość nie zjawia się 
robocie, spółki bowiem assenizacyjne, jako córy na rynkach naszych: 

: postępu, wyznaczyły furmaniim swoim wynagro- Dla człowieka obowiązkami zawodu przy­
dzenie od ilości wywiezionych beczek, by ich za- twierdzonego do bruku łódzkiego, każda wycie-
chęcić do energiczniejszego krzątania się około czka po' za mury miejskie-to rozkoRz niewypo­
uzdrowienia Łodzi. Co prawda, gdyby były wy- wiedziana, o której śni on na parę tygodni przed­
znaczone pola, na których tylko wolno by było tem, cieszy się na myśl samą, jak to swobodnie 
furmanom assenizacyjnym wypróżniać zawartość oddychać będą sprac'lwane jego płuca pod wpły­
swych woniejących beczek, niezawodnie zarabiali- wem balsamicznej woni leśnej lub choćby zapa.­
by mniej nieco, ale nie zarażaliby Łodzi powietrzem I chów, które z pól i łąk ciepły przyniesie wie-
które już na wiorst parę od bawełniauego grodu trzyk. _ 
daje dość wyrażnie odczuć podróżnikowi, jako Cieszyłem się i ja aa samo wspomieuie 
zbliża się on do wielkiego zbiorowiska ludzkich onych rozkoszy wiejskich, które dzięki trafnym 
istot, umiejących budować wspaniałe gmachy, bru- przepowiedniom wiedeńskiego &lItronoma zamie· ' 
ki drewniane, teatry i giełdy, a zapominających niły się w tumany kurzu i pyłu, pośród którego 
o tej dowiedzionej już na wszystkie sposoby pra-' snuły się jak cienie postacie chłopkow naszych 
wdzie, że jako ryba w stęchłej wodzie, tak i z oczami nabrzękłemi i krwią zabarwionemi, kra­
człowiek w zakażonem chorobotwórczemi miazma- jących skiba za skibą świ~tą ziemię z obawą 
tami powietrzu żyć zdrowo nie może. w duszy, czy mogą bezpiecznie rzucić w nią ziar-

Podobno ongi, kiedy o Transwaalu i Oranii, no, by plon wydało, jeśli dobroczynny deszczyk 
a tem mniej jeszcze o cesarzowej Hsu ·Tai nikt niwy nie porosi i owego kurzu i pyłu w pulchną 
z łodzian nie słyszał jako żywo, za dobrych czasów nie zamieni rolę . PoŻÓłkłe ł~ki, zeschnięte łody-

I 
żywota błogosławionej pamięci sekcyi rolnej przy gi kartofli, całe łany spieczonych od słońca bu­
łOdzkie~ towarzystw;e popychania przemysłu, po- l raków, gęsto opadaj~cc po drogach i w ogroda~h 

. jawił się projekt jednego z ziemian okolicznych, spalone żarem liście, czyniły wrażenie, jakoby 
który dążył do zamiany nieczystości łódzkich na jesień była tuż za pasem, lecz nie ta polska, ła-
pudrety i nawozy przy pomocy włókien torfo- godna ciepła jesień, niby dojrzała matrona sło­
wych. Korzyść była widoczna, bo okoliczni zie- dyczą charakteru i skarbami serca pociągająca 
mianie mniejsi i więksi zyskaliby dobry nawóz, ku sobie, lecz jakaś przed czasem zwiędła ko­
przy pomocy ktorego oddawna już lotne swe zie- kietka, oschła i bez serca. 
mie zamieniliby na ogrody, a Łódż uzyska.łaby A ów ludek wiejski, którego barw&!e stroje 
nietylko świeże a przynajmniej nie tak odrażają- pieścić miały oko mieszczucha a prostota oby~ 
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w ekstazie, lecz sądz~c po Jej mince nie pierw­
szy to pocałunek. Czem że Robie jednakże tłó­
maczyć ten chłód z jej strony? o tem nas tylko 
objaśnić może Lindeman, jako twórca obrazu. , 
. Obrazek miło malowany. znać że artyście 

Dle chodziło o wykazanie znajomości malarskiej, 
ani rysunku, a jedynie o wykazanie myśli. Ca­
łość, gdyby nie chłód ze strony niewiasty, do­
datnie robi wrażenie. Dalej rzucają nam dię 
w oczy portrety Altmana; w pracach jego znać wy­
robioną technikę, to też plastyka tych twarzy jest 
wprost zdumiewająca. Oczy po większej części 
są skierowane na widza- tem silniej przykuwają 
do siebie. Znać, że ta część twarzy umiłowana 
przez artystę, gdyż w wykonaniu i przezroczy­
stości dostedł do tej perfekcyi, iż śmiało go 
zestawić można z słynnym Lenbf,l,chem. Wyjąt­
kowo zwraca na siebie uwagę wszystkich por­
tret dyrektora szkoły muzycznej p. Tadeusza 
Hanickiego, jest to osobistość znana; tem łatwiej 
?cenić, jak wiernie podchwycił artysta jego ruch 
l spojrzenie-o podobieństwie w portretach, pra· 
cach Altmana dziś już mowy być nie może. 
Znać, 'Że na artyście Paryż zrobił wielkie zmiany. 

Hm?! 

Z tajemnic przyrody. 
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poznają blizkość ula? zapewne go widzą, czują cym z pola pszczołom. Wszystkie wracają naj­
po zapachu, słyszą zdaleka brzęczenie pszczół, pierw w to miejsce, gdzie się pierwotnie ul znaj­
w domu pozostających? A v;:;;; dopomaga im do wał; kręcą liię na wysokości pierwotnego otwo­
w tej czynności wzrok, słuch, powonienie-te ru, aż krążąc w powietrzu, wlatują wreszcie do 
same zmysły, któremi obdarzony jest człowiek? odsuniętego ula. 
Takby się zdawało. A jednak, nie. Przyjrzyj· Ale sprobójmy teraz przesunąć ul na dwa 
my się niezmiernie ciekawym doświadczeniom metry,-obraz się zmienia: pszczoły zbierają się 
uczonego niemieckiego, a przekonamy się, że na tem miejscu, gdzie pierwej stał ul, kręcą się 
zwykły powrót pszczół do ula nie jest zjawis- w powietrzu i nie trafiają do odsuniętego ula; 
kiem tak prostem, jak się zdaje, że tkwi w niem przelatują tuż obok lego otworu, a jednak go 
coś tajemniczego, jakaś niezbadana dotychczas nie widzą; nie słyszą brzęczenia pszczół wylatu­
zagadka przyrody. I jących, nie czują zapachu miodu; jakby je urzekł, 

Bethe wymyślił ruchomy ul, który można l nie mogą znaleźć ula; mało która, przypadkiem 
było obracać dokoła, lub też przesuwać na kOł- . raczej, wpadnie do otworu. Przesuńmy teraz ul 
kach i to tak ostrożnie, że pszc:wły, znajdujące napowrót, na swoje miejsce, a natychmiast cały 
się w ulu, nie doznawały z tego powodu zanie- rój pszczół zbłąkanych zbiera się do otworu. 
pokojenia. Przed otworem ula w piękny letni Gdybyśmy nawet na tem miejscu zamiast ula, po­
dzień widzimy zawsze gromadkę pszczół, niby stawili jakiekolwiek pudełko z otworem, pszczo­
prąd żywych istot, wlatujących i wylatujących ły wlatują do niego, jak do ula; nie poznają 
z otworu. Otóż obracajmy teraz ul dokoła jego podstępu. 
osi i patrzmy, czy łatwo pszczoły znajdą drogę Dziwna rzecz. Pszczoły, znajdujące nie-
do otworu, który zmieni swe położenie. omylnie drogę, do domu z pola, z odległości pa-

Kiedy otwór ula przesunął się pod kątem ru wiorst nawet, nie mogą jednak znaleść swego 
30 stopni, to jest zrobił tak nieznaczny obrót, ula i trafić do jego otworu - przy bardzo małej 
jak mała skazowka na cyferblacie zegara, prze- zmia!lie jego położenia. Wystarczy przesunąć 
suwająca się z godziny 12 na godzinę l-szą, to otwór na tniespełna pół obrotu, albo odsunąć 
pszczoły przeważnie z łatwością znajdują drogę cały ul na dwa metry tylko, a pszczoły już doń 
do otworu; ale gdy przeiluniemy go na 45 stop- trafić nie mogą i zbierają się na tem miejscu, 

I ni (jakby skazówka przesunęła się z godziny 12 gdzie pierwej stał ul. 

I 
na pół do 2 ej), to już tylko część pszczół i to Powyższe doświadczenia dowodzą niezaprze-

Człowiek skłonnym jest przenosić doświad- po pewnem wahaniu się i z trudem trafia do czenie, że pszczoły, dążąc do ula, nie kierują się 
czenia własnego swego życia zmy'słowego i PSY-I otworu. Przesuńmy zaś ul na 90 stopni, to jest powonieniem, bo gdyby zapach ula był im prze· 
chicznego na niższe ' organizmy zwierzęce i wyo· na ćwierć obrotu (jakby skazówka przesunęła się wodnikiem, to mogąc trafić doń z pola, znalazły­
brata sobie, że nie tylko takie okazy świata o kwadrans), a przekonamy się, że już tylko by go również z łatwością i wówczas, kiedy ul 
zwierzęcego, lak pies, kot, lew, tygrys, ale tąk- bardzo nieznacza liczba pszczół trafi do otworu. został przesunięty. 
Że ptaki, owady i gady kierują się w swych rn- większość zaś pszczół, powracających z pola, Wzrok oczywiście także musi tu bardzo pod­
chach i naj prostszych czynnościach życiowych zbiera się mniej więcej po środku pomiędzy rzędną, albo wcale żadnej nie odgrywać roli, sko­
działalnością zmysłow na wzórzmysłowo-psychi- pierwotnem a obecnem położeniem otworu, i do ro pszczoły, powracając z pola. nie mogą trafić 
cznego życia człowieka. otworu trafić już nie może. Prowadźmy dalej do ula, odsuniętego na parę metrów: zmysł wzro· 
. Tymczasem bliższe badanie życia i obycza- nasze doświadczenie, obróćmy ul pod kątem 135 ku okazuje się w danym wypadku beznżytecz­
JÓw zwierząt., pisze felietonista "Nowej Reformy", i 180 stopni, t. j. na całe pół obrotu, tak, aby nym. Nie poprzestając na tych spostrzeżeniach, 
odsłania nam nieraz dziwne, zagadkowe zjawis- otwór znajdował się po , pr~eciwległej stronie, za- uczony niemiecki wykonał jeszcze szereg różnych 
ka, nieprzewidziane tajemnice przyrody, które miast pierwotnego miejsca, a wtedy już żadna doświadczeń, celem przekonania się, że wzrok 
wykazują jak niedokładne i często fałszywe są pszczoła nie trafi do otworu: po powrocic z pola rzeczywiście nie może być przewodnikiem pszczół 
nasze wyobrażenia o najpow8zedniejszych zjawis- zbierają się najpierw na tem miejscu, gdzie był ' w odnalezieniu ula. W naj prostszej formie można­
kach codziennego życia. Takie właśnie tajemni- I pierwotnie otwór, kręcą się potem w zaniepoko- by wykazać to doświadczenie na pszczołach po­
Cze, niezrozumiałe objawy odkryto w życiu I jeniu, kołują w powietrzu, i chociaż przelatują zbawionych wzroku, zalepiając im, naprzykład 
pszczół, na pozór tak dobrze nam znanem. I przypadkiem tuż obok otworu, jakby w obłędzie oczy, jakąś nieprzezroczystą substancyą. Nieste-

Fizyolog niemiecki Bethe postanowił zbadać I nie trafią doń. Jakto? nie mogą dojrzeć otworu ty, pszczoły, pozbawione wzroku, podobnie jak 
dokładnie tak proste naprzykład zjawisko, jak swym wzrokiem? nie mogą trafić do niego, kie· i inne owady, muchy, komary, nie latają wcale, 
pOwrót pszczół do ula. Pszczoły wylatują z ula rując się słuchem i powonieniem? Nie mogą. a gdy je podrzucić w powietrze, lecą tylko 
zbierać miód na kwiatach i często odlatują na I Zmieńmy teraz doświadczenie. Zamiast zmie- w kierunku pionowym. Bethe ' jednakże za po­
bardzo daleką przestrzeń od swego domku, a za- : niać położenie otworu, przesuwajmy cały ul na mocą innych doświadczeń, bardziej skompliko..l 
wsze łatwo znajdują drogę z powrotem. Zape- I kółkach. Odsuńmy ul tylko o pół metra od pier- wanych, których tu nie powtarzamy szczegółowo, 
;ne znają tę drogę, pamiętają ją-ale poczem wotnego położenia i przypatrzmy się powracają- przekonał się ostatecznie. że ani wzrok, ani pa-

Czajów, pracowitość i moralność orzeźwić i ochlo- I jąc szeregi nędzarzy miejskich a pozbawiając , ro- I nas nie było i tak będzie, gdy nas nie będzie. 
dzić po spiekocie miejskiej, po miejskiej demora- lę tak hardzo potrzebnych j!lj rąk, gdy śniegi I Rzecz główna, dlaczego mężczyźni stronią od 
lizacyi i przewrotności. stopnieją i nadejdą roboty w polu. Towarzy8t- małżeństwa, pomimo że lubią kobiety i każdej 

Wojtki i Bartki idą za pługiem w kamizel- l wa rolnicze, powstające;tu i owdzie w kraju, po- z nas chętnie, o ile gładką posiada buzię, słod­
kach i kurtkach z miejska, przykrojonych, w ka- , winnyby okoliczność tę pod baczną wziąć uwagę, kie prawią słówka ..... 
peluszach i kaszkietach, w których fasonie na- bo nie dość narzekać na brak robotnika i utyski- Inna znów z łaskawych" korespondentek na 
próżno szukałbyś cech narodowych. Baśki i Ma - wać stereotypowo nad upadkiem moralności wśr'd czterech kartkach, bitem zapisanych pismem, wy­
ryśki oprzątają gadzinę w bluzkach aksamitkami lu~~ wiejskie~o, jeno trzeba radzić biedzie a ra- ! lała tyle Zółci\ tak czarnemi barwami opisała 
naszytych, w spódniczkach z miejska udrapowanych dZIC skutec.zme. . . . i mężczyzn, że doprawdy trzebaby wytępić cały 
słowem ani śladu strojów ludowych, ani jednego . W mIastach powstają staramem kupców , 1 ród męski, gdyby choć !Setna część zarzutow 
z tych rysów tak niedawno jeszcze stanowiącyeh l przemysłowców szkoły zawodowe, które n~e~a- i była uzasadnioną. 
właściwość ludu wiejskiego. Ale też ani śladu wet? dostarczą dost~te~zny zastęp pracowmko~ Jeszcze inna w egoiźmie mężczyzn i ich ży­
dawnej prostoty obyczajów; natomiast, kto wie, kraJowcó~, by obyc SIę można b.ez sprowadzaDl~ ciu dla użycia widzi główną przyczynę kwasow 
czy nie ostrzej, niżeli w mieście, występuje walka z zagraUl~y ró~nych ?manów" 1 ."er?w" .. Kraj małżeńskich i proponuje radykalną zmianę w wy­
o byt ze wszystkiemi jej ujemnemi stronami. nasz. w wIększeJ. CZęŚCI przeważ.me Jest Jeszcze chowaniu chłopców, którym od dziecka już wpa­
Emigracya do miast zwiększa się z dniem kaź- r~lmczy, ~ prze~leż o ~aktad~nlU za~odowy~h jać należy, jako zawsze i wszędzie powinni być 
dym, powodowana nie brakiem zarobku, bo o ro- Dlższych l średmch szkoł rolmczych Jakoś Dle na usługi płci pięknej, uważając za najwyższe 
botnika na roli trndno, jeno niezdrowym popędem, słychać wcale. dla siebie szczęście zadowolenie naj błahszego bo-
by o ile można l.yć bez troski o jutro. Czyby obywatelstwo nasze nie rozumiało ich I daj kaprysu niewieściego. . 

Bez troski o jutro-alboż nie to jutro właś- potrzeby? ' . 1 W półcieniach i półtonach trzymane były 
nie, to uajsmntniejsza strona ludu 'wyrobniczego Tak źle nie jest, brak jeno inicyatorów listy kilku jeszcze nadobnych korespondentek, 
tni!'ljskiego, której nie zna lud wiejski, bo i dach w tej mierze, brak zespolenia i zdolności obej- lecz żadna z nich nie trafiała w sedno kwestyi, 
tna nad głową i bodaj kartofle z kapką mleka mowania szerszych widnokręgów. oprócz jednej, która całą treść swego listu za­
lla posiłek, jeśli tylko pamięta, że po skwarnym Niechże towarzystwa rolnicze zaradzą po- warła w słowach: • Uczmy się kochać i być ko­
lecie nadejść muszą długie miesiące zimowe, trzebie; ja zaś muszę się zabrać do przejrzenia chanemi, a sprawa sama przez się rozwiązaną 
\V które trudniej już będzie o zarobek. korespondencyi, której podczas nieobecności mo- zostanie. Z człowiekiem ukochanym i kochają-

Ten atoli brak zimowego zarobku, to jedna : jej nagromadziło się sporo. cym suchy chleba. kawałek jak marcepan sma-
tn?że z najgłowniejszych przyczyn emigracyi ludu i "Mói mości kronikarzu-pisze jakaś brUl~et- kuje, z niemiłym sercu i cukierek goryczą za­
Wlejskie~o do miast, gdzie zwiększając proleta- ka czy blondynka - zbyt ogólni,kowo poruszyłeś prawny. Niechże . więc miłość i tylko miłość 
rY~t miejski, cierpi on nieraz stokroć gorzej, ni- kwestyę małżeństwa, kwestyę bardzo żywotną, zobopólna wiedzie nas na kobierzec ślubny, 
żeh tam wśród swoich w chacie słomą pokrytej. zwłaszcza u nas, gdzie z każdym rokiem mło- a reszta sama się znajdzie. co 

A jednak przy odrobinie dobrej woli można- dzież coraz więcej okazuje zamiłowania Vi celi· Co u licha. Skąd na stole redakcyjnym ze-
~Y tej biedzie zaradzić, krzewiąc wśród włościan bacie. Co prawda, taki to tam i celibat, ale brało się naraz tyle listów niewieścich, a wszyst­
ak lwany przemysł domowy, który by w zimie coraz to więcej kobiet więdnie w staropanień· kie o małżeństwie i miłości traktują? 
~apewniał rodzinie wieśniaczej odpowiedni zaro - stwie, a za to coraz więcej pojawia się istot, Niby to tak łatwo rozwiązać sprawę, nad 

ek. Tkactwo domowe, koszykarstwo i tyle in- będących zakałą płci naszej. Należalo postawić którą od lat tylu biedzili ijię różni głowacze, 
~YCh rękodzieł, które z łatwością zastosować się kwestyonaryu8z bardziej wyczerpują.cy, a może prawodawcy, myśliciele, powieściopisarze, drama­
adzą w chacie wieśniaka polskiego, utrzymałyby zebrał by się materyał do należytego oświetlenia turdzy i poeci. 

może .na zagonie tych, którzy dziś nieopatrznie tej palącej sprawy. Bo że trafiają się małżeń- ']'() też ani myślę zgłębiać tej sprawy! chy-
8zuk:lJą zarobku na szerokim świecie, zwiększa- stwa niedobrane, to nie nowina. Tak było, gdy ba, że idóra z pań zaszczyci mnie naprawdę 
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mięć miejscowości, ani słuch, podobnie jak i po- i po prostej linii. Musi więc istnieć jakaś od­
wonienie, nie stanowią czynnikow, za pomocą rębna siła, której działanie prawie porównać 
których pszczoły odnaidują drogę do ula. Jakaś moźna z magnesem, przyciągającym pszczoły do 
inna siła niemi kieruje, i co naj ciekawsze, że ta danego punktu w ,przestrzeni. 
siła nie tkwi w samym ulu, skoro po przesunię- Siła ta nie jest jednakże czemś niezmien­
ciu ula na parą metrów tylko pszczoły powra- nem i nieruchomem. Stopniowo można uwolnić 
cają uie do ula, lecz do tego miejsca w prze- pszczoły ~ pod jej wpływu, przystosować ją do 
strzeni, w którem ul l!Iię znajdował. nowych warunków. I w tern właśnie objawia się 

Co za dziwne, a zarazem jak niespodziewa- biologiczny charakter -tego zjawiska, z samem 
ne wyniki! Zdawałoby się, że to taka prosta, życiem pszczół związanego, a nie czysto mecha­
banalna rzecz: powrót pszczOł do ula. Od cza- niczny. 
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I uwarstwienia i w ten sposób maskują się wza· 
jemnie. Tłómaczyłoby to poniekąd nieskończoną. 
mnogość i róźnorodność objawów psychicznych 
u człowieka, ukazujących badaczowi tyle nieroz­
wiązanych zagadek, tyle stron dziwnych i taje­
mniczych. 

I 

Ostatnie wiadomości. 
sów Homera i Salomona-ilu ludzi, w ciągu lat Oto jeszcze jedno ciekawe spostrzeżenie. I 

tysięcy, patrzyło codziennie na to proste zja- Weźmy pszczoły z ula i zanieśmy je w pud ełk n 
wisko? Nie znano prochu, aUl elektryczności, na pole; postawmy pudełko na kamieniu i wy­
kiedy życie i obyczaje pszczół dobrze i zblislra puśćmy pszczoły: wznoszą się na kilka metrów 
znane były człowiekowi. A jednak .... pierwsza do góry opisująe koła, a potem od razu wybie­
próba ścisłego fizyologicznego badania objawów, rają właściwy kierunek i lecą do ula. Niekiedy 
z których życie pszczół się składa, wykazała, jednakże zdarza się, że kilka pszczół pokręci w­
jak mylną, powierzchowną i niedokładną jest na- szy się w powietrzu, a często nawet po kwia­
sza "zwykła" znajomość przyrody. tach, wraca nie do ula, lecz do pudełka, z któ-

Co może być prostszego, jak zJolność odnaj - rego je wypuszczeno: to pudełko staje się dla 
dywauia drogi do domu u człowieka? Gdy jednak nich niejako domem, jakby ich nowym ulem. 
badamy tę samą zdolność u pszczoły, znajduj e- Odsuńmy pudełko o kilka łokci, a pszczoły te 
my tu coś zupełnie odmiennego, zdumiewającego. już do niego nie powracają, lecz wracają znowu 
Widzimy ze. zdziwieniem, że ani podraźnienia do tego miejsca, na którem stało pudełko. 
światła-to (;0 nazywamy ' wzrokiem-ani wraże- Uczony niemiecki często powtarzał ten eks­
nia akustyczne - nasz słuch, ani wrażenia~ po- peryment i zauważył, że im na dalszą odległość 
wstające skutkiem podrażnień chemicznych-czyli zaniósł pszczoły. tern mniejsza ich liozua do ula 
powonienie-nie odgrywaj~ tu żadnej roli, albo powracała, a większa część wracała do pudełka. 
tylko rolę podrzędną, prawie nic,nie znaczącą. Owa. nieznana siła, ktorej pszczoły ulegają, przy-

Pdzczoła nie potrzebuje widzieć ula, by do stosowała się niejako do nowych warunków. 
niego trafiać: nie potrzebuje czuć jego zapachu, Wiele rzeczy, znanych w praktyce z życia 
ani słyszeć brzęczenia innych pszczół w ulu; nie pszczół, występuje w tych doświadczeniach 
potrzebuje znać i pamiętać otoczenia ula ani w zupełnie nowem i dziwnem oświetleniu, tak 
drogi do niego, a jednak zawsze z nieomylną I obcem naszym zwykłym ludzkim wyobrażeniom! 
pewnością wybiera właściwy kierunek i naj- ! Stajemy tu wobec faktów jaskrawych, a niewy­
krótszą drogę do swego domu. Jakaś nieznana I jaśnionych dotychczas, które odsłaniają nam rą­
siła nią kieruje; siła niezaleina od tych czynni- bek jakiejś nieznanej tajemnicy. Przekonaliśmy 
ków, które na pozór sądząc, przez analogię I si~, że czynniki, które kierują ruchem pszczoły 
z· człowiekiem, powinnyby mieć decydujące zna- : przy jej powrocie do ula, nie mają nic wspólne­
czenie. Zdaniem Bethego, powrót pszczół do ula I go ze zwykłemi przyczynami ruchów ludzkich, 
jest sprawą czysto odruchową, dokonywującą się I z całą naszą czuciowo·ruchową organizacyą. Wi­
bez udziału świadomości i jakiejkolwiek czyn- : dzimy z tego, jak ostrożnym być należy, prze­
ności psychicznej. I nosząc na zwierzęta, a szct.ególnie na owady, 

Owa tajemUlcza siła, dotycbczas niewyja- I zwykłe nasze wyobrażenia o wzroku, powonieniu 
śniona, która sprowadza pszczoły napowrót dó I i wogóle o zmysłach; o wrażeniach i uświado· 
tegll punktu w przelitrzem, z kturego wylecialy, mionych czuciach, które składają się na psy­
okazuje jednakże swe działanie tylko na pew- I cbiczne życie czlowieka.-I dochodzimy wreszcie 
nej, stosunkowo nieznacznej odległości - mniej I do zagadnienia, ktore Bethe sformułował w ty· 
więcej w zakresie koła o trzech-czterech kilo- I tule swej naukowej pracy: "Diirfen wir den 
metrach średnicy. . i Ameisen und Bienen psychische Qualitliten zu-

Gdy odsuniemy ul o dwa metry, pszczoły : schreiben?" 

W Chinach. 
Sytuacya w Chinach nie przestaje być wciąż, 

grożną i niebezpieczną. Ze sfer dyplomatycznych 
w Berlinie zapewniają, że wobec nadchodzących. 
wiadomości o wzmaganiu się fermentu w Chi­
nach środkowych i południowych, hr. Waldel'see 
po przybyciu do Chin będzie miał jeszcze dużo 
do czynienia nietylko na polu dyplomatycznem. 
Zdobycie Pekinu i oswobodzenie posell!ltw jest 
tylko wstępem do akcyi szerszej, która będzie 
musiała się rozwinąć. Akcya ta musi polegać 
przedewszystkiem na przywróceniu porządku 
w Chinach i' na pozyskaniu satysfakcyi za po­
pełnione morderstwa. na chrześcianacb. Potem 
dopiero rozpocznie się akcya w kierunku ukła­
dów pokojowych. Wobec tego są chyba przed­
wczesnemi wszelkie wieści o panującem jakoby 
rozdwojeniu pomiędzy mocarstwami w tym wzglę­
dzie. Prawdopodobnie też i usiłowania Japonii 
celem zapewnienia sobie z góry wpływu na 
układy-stanowią pracę dla przyszłości dopier<,­
najbliższej wprawdzie, lecz zawsze przyszłości. 
W sytuacyi w Chinach niemałą rolę odgrywa 
pierwiastek walki rasowej, którą rozdmuchały 
pierwsze zabory europejskie, podsycali sektanci 
a która obecnie doszła niemal do punktu kulmi­
nacyjnego. Wśród tej walki wybuchła również 

nie mogą doń trafić; ale gdy w nocy przeniesie- Czy możemy istotnie przypisywać owadom 
my ul razem z pszczołami choćby na odległość cechy i uzdolnienia psychiczne, podobne:do uzdol­
ośmiu kilometrów, to nazajutrz pszczoły, uspo· nień wyższych organizmów, a nawet człowieka? 
koi wszy się po doznanem wstrząśnieniu, wylecą Nowsze doświadczenia nasuwają pod tym wzglę· 
znowu na pole zbierać miód i powrócą do ula dem wielkie wątpliwości. 
najkrótszą drogą. Gdyby tu odgrywało jakąś . I prawie przypuszczać trzeba, że istnieje nie 
roję "nawyknienie" - powiada Bethe - gdyby l jedno życie, lecz kilka, zasadniczo odmiennych 
uczestniczyła w tern pamięć i pszczoły miały i postaci życia psychicznego na rozmaitych szcze­
pr7.ypominać sobie znaną okolicę, byłoby niepo· i blacb świata organicznego. - Te rozmaite formy 
dobieństwem, aby leciały z powrotem z taką życia WyRtępUją może niekiedy osobno, to zno­
pewnością. bez wabania we właściwym kierunku wu łącząc się i splatając ~e sobą. tworzą jakby 

i nienawiść religijna do chrześcian. Już po zdo­
by~.iu Pekinu przez wojska europejskie, tłumy 
cbmczykó~ mordowały swych rodaków, wyznaw­
ców naukI Chrystusa, mszcząc się za rzekomo 
przez nich spowodowane klęski. Jest to może ' 
moment najdrażliwszy i najgroiniejszy w obec­
nym stanie wypadków na dalekim Wschodzie. 
Zażegnać te wybuchy nienawiści, częściowo na 
tle rasowem, a częściowo na tle religijnem wy­
rosłe, będzie ciężkicm zadaniem mocarstw. Moż­
liwem to się stanie, jeżeli mocarstwa zgodnem 
postępowaniem zdołają wysoko utrzymać powagę 
swoją i zrobić odpowiednie wrażenie na milio­
nowe lecz ciemne tłumy chińskie. Czy wraźenie 
to potrwa na długo, to inna rzecz. Kto wie, czy 
później nie wypadnie niejednokrotnie podtrzymy­
wać ową powagę i torować drogę cywilizacyi-

I niestety, zawsze za pomocą bagnetu i działa. 
j Chyba że zbliżające się XX stulecie nauczy lu- · 
; dzi, jak załatwiać podo.bne sprawy bez tak groź­
I nych pośredników. 

wyczerpującym i oryginalnym na rzecz tę-zgo- przecież, o ile wierzyć można inf:Jrmacyom "Ku­
da-"najżywotniejszą"-poglądem. ryera Codziennego", niebawem z dziedziny pro-

Tymczasem wolę przejść do innych niemniej jektów przejdzie w czyn, albowiem pewne grono 
żywotnych spraw, bodajby nawet do tak pro- łodzian opracowuje już podobno plan założenia 
7.aicznej, jak tani kredyt dla ludzi ubogich. 'tej tak pilnie potrzebnej i tak pożytecznej in­
W szarej doli biedaka parę lub kilka rubli stytucyi. 
w porę zdobytych stanowi nieraz hamletowskie Wychowańcy domu podrzutków, to przyszli 
być luh nie być .... uczciwym człowiekiem; istnieć terminatorzy różnych rzemiosł, boć przecież 
i walczyć dalej lub przepaść marnie, oddając> dziatwie, której rodzice się wyparli, nietylko ży­
wszystkie swe siły, siebie i rodzinę swą w sieci cie lecz i sposób zabezpieczenia tego życia trze-
lichwiarza lub na pastwę nędzy. ba dać do ręki. 

To też tani kredyt dla biedaka, to więcej Dola terminatorów, nawet ·tych, którzy po-

i 
I 

niżeli pomoc doraźna, to zbawcza deska ratunku siadają rodziny i przyjęli wychowanie domowe, 
w wirze życia bez jutl'a, bez nadziei lepszej doli. nieraz bardzo staranne, to bardzo jeszcze ciemna 
Towarzystwa i instytucye kredytowe, bodajby plama na tkaninie naszego społecznego żywota. 
naj przystępniejsze, jeszcze są lliedostępne dla Oto maleńki obrazek z bruku, wymownie 
tych, którzy nie posiadają nic, oprócz rąk i ocbo- ilustrujący stan rzeczy w tej, tyle już razy na 
ty do pracy. Na najwyższą więc pochwałę i na;j- szpaltach dziennikóyv poruszanej a dotąd jellzcze 
cieplejsze słowa uznania zarobiło sobie to grono nie załatwionej sprawie. Gdzie, mniejsza o to, 
pań łódzkicb, które zamierza zflrganizować po· doM, że na bardzo ruchliwej ulicy dwóch termi- . 
życzki 0(1 5 do 30 rb. dla ludzi ubogich. natorów niosło towar- ze składu do warsztatu. 

Najpiękniejsza to forma pomocy, z jaką po- Czy wszedłszy na chodnik naruszyli przepisy 
śpieszyć możemy bliźni w wydziedziczonym. Jał- policyjne lub nie - nie o to mi idzie, dość, że 
mużna upokarza i gnębi, demoralizuje wreszcie; przytrzymano ich i na noc całą osadzono w a;esz­
pożyczka w porę i na dogodnych udzielona wa- cie policyjnym wraz z szumowinami różnej płci 
Tunkach ratuje i nieraz z manowców na bity go- i rodzaju, pozbieranymi przez policyę z zaułków 
ścin:ec wydobyć się pozwala. Oby więc jaknaj- miejskich. Chłopcy przesiedzieli w areszcie w to­
prędzej myśl zacnych łodzianek, której nieza- warzystwie podobnem d'l 10 rano dnia następne­
woduie współczują wszyscy ludzie dobrze my- go, jakie zaś okoliczność ta mogła wywrzeć na 
ślący, w czyn się wcieliła. Tylko nie tak leni· \ nich wpływy, czego ich przez noc tę nauczono, 
wie jak poruszana przez nas już nieraz myśl lub też czego byli świadkami, opisywać nie 
założenia w Łodzi domu podrzutków, który I będę. 

Samo pr~ez się tłómaczy się to ·doś6 .ias:~ 
Że nieraz zachodzi potrzeba aresztowania wy­

rostków, rzecz to niestety smutna ale konieczna nie­
kiedy; źe w wypadkach podobnych mogą sie zda­
rzać nieporozumienia i omyłki - rzecz ludzk~ ale 
że społ~czeństwo obowiązane jest strzedz młodzież 
od wszelkiego, choćby pobieżnego nawet, zetkuie­
cia się z zepsuciem, z trądem moralnym, rze~z 
naturalna i tak prosta, iż w sprawie tej nie mo­
że być dwóch zdań. Wniosek zaś bardzo jasny. 
Przy aresztach policyjnych pC!winny byc urządzo­
ne osobne pomieszczenia dla nieletnich, jaknaj­
troskliwiej izolowane od zetknięcia się z izbami 
gdzie trzymani bywają dorośli. Następnie, o il~ 
tylko można, . nieletni powinni być natychmia~ ' 
zbadani i oddawani zaraz pod nadzór rodziców 
lub opiekuuów, o ile nie popełnili czynu, pocią­
gającego za sobą jedną z kar głównych. 

Jest to sprawa naj ważniejsza i tak paląca 
że rozwiązanie jej uważamy za czyn pierwszo~ 
rzędnej doniosłości społecznej, tembardziej, skoro­
przy odrobinie dobrej woli raz na zawsze podob­
nym wypadkom z9.pobiedz można. 

Idzie tylko o to, byśmy zawsze i wszedzie,. 
w każdym wypadku i. na kaźdem Htanowiskcu ja­
sno zdawali sobie sprawę z tego, co czynimy 
i jakie stąd wyniknąć mogą następstwa. 

Dziecko, to źdżbło, z którego wyrosnąć roO* 

że albo kłos, plonem ciężarny, albo też chwast. 
zjadliwy. 

Sapienti sat! 
Jamus.. 
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Londyn, 1 września. Anglicy zajęli Wat er­
walbowen i Waterwalonder. BuUer zajmuje obe­
cnie pozycyę panującą nad Neugedachtem, który 
boerzy opuścili. Krajowcy opowiadają, że Krii­
ger i wszystkie oddziały boerów odeszły do Pil­
grimsrest. 

SPECYALlSTA chorób 
Dnia 3 września t. j. w poniedziałek 

w drugą bolesn~ rocznicę śmierci DZIECI i WEWNĘTRZNYCH 

ś.tp. 
Dr. Ewarysta Czekańskiego Londyn, 1 września. Li-HungCzang uznany 

, został przez wszystkie rządy za upoważnionego 
I legalnie do prowadzenia układów o pokój. Rząd 
I niemiecki oświadczył w Waszyngtonie, że celem 

Dr. A. Sołowi~jczYk 
odbędzie się o godzinie 91/ 2 rano w kościele Św. 
Krzyża IDBza żałobna, na k~ore pozostała Żona 
z corkami i synem zapra8za krewnych, przyjaclOł, 

Przyjmuje codzIennIe od 9-10 rano I od 3-5 pp. 

I
, usunięcia obecnych trudności, zamierza iść ręka 

w rękę z innemi mocarstwami. 

Piotrkowska.M 115. 

! Londyn, 1 września. OgOlną uwagę zwra­
!I ca akcya Japonii w Arooy. Japonia działa tam 

- Szczepienie ochron. ospy_ 

Telegramy. zupełnie odrebnie, bez porozumienia z innemi mo-, . I carstwami. Dr. MAZEL 
Petersburg, 31 sierpnia. (T. A. R.). - W d. 

30 b. m. Ich Cesarskie Mości Najjaśniejsi Pań· 
stwo wraz z Najdostojlliejgzemi Dziećmi przybyli 
do Białowieży. 

. Londyn, 1 września. "Daily Mail u donosi, 

I że w dniu 31 pażdziernika r. b. po pięcioletniem 
urzędowaniu lord Wolseley opuści stanowisko wo­

I dza naczelne~o armi angielskiej. Miejsce jego 

po powrocie z zagranicy o8iadł w Łodzi, jako 8pecyali8~a 

Berlin. 1 września. Magistrat tutejszy zanie­
chał obchodu sedańskiego. 

zajmie lord Roberts. To odznaczenie Robertsa 
będzie dyplomatycznym sposobem odwołania go 

chorób skórnych, wenerycznych i moczo­
płciowych, 

PIOTRKOWSKA .Ni 121, 

Konstantynopol, 1 września. Wczoraj w obe· 
cnOści mi~yj specyalnych, wielu rządów i dwo­
rów rozpoczęły się uroczystości jubileuszowe suł­

z Afryki południowej, gdzie. wbrew nadziejom, . 
przywiązywanym do jego zdolności, po upływie l 
ośmiu miesięcy nie zdołał zakończyć wojny. . i 

przyjmuje od 8 do 11 rano i od 6 do 8 popołudniu. Pa-
nie od 5 do 6 popoł. 24-140-0 

tańskie. 

Glasgow, 1 września. Urzędowe ogłoszenie o 
pojawienin się dżumy w Glazgowie wywołało 
formalną panikę w mieście. Ulice opustoszały. 
Większa część wypadl{ów jest oardzo poważna. 

Waszyngton, 1 września. Wojska amerykań- I 
skie przed dniem 1 listopada opuszczą Chiny. i 

Waszyngton, 1 września. Rząd tutejszy wy- i 
stosował f"rmalne wezwanie do innych rządów I 
w interesie zawarcia pokoju z Chinami. W tu- I 
tejszyeh sferach rządowych zapewniają. że głów- I 

ną przeszkodą pokojowego porozumienia folię mo- I 
carstw stanowią wygórowane pretensye Niemiec i 
do odstąpienia im znacznych terytoryów w Chinach. 

W LECZNICY CHORÓB ZĘBÓW 
i jamy ustnej, 

Londyn, 1 września. Były prezes Tsungli­
Yamenu, książę Czing, powraca do Pekinu. Praw­
dopodobnie rządy zechcą powierzyć mu regencyę 
i traktować z nim o pokój. ' 

Piotrkowska Nr. 31, dom p. BBr~Bra. 
Do Pekinu donoszą, że nadeszły n.owe od­

działy wojsk rosyjskiego, francuskiego, niemiec­
kiego i włoskiego. Dentysta G. JOCHWEO 

U1'zadzona specyal~~ 'ilracownia 

ZĘOÓVV SZTUCZNYCH Londyn, 1 września. Badania bakteryologicz· 
ne nad chorobą, ktora pojawiła się w Glazgowie, 
ukończone. Urzędownie istnienie dżumy stwier­
dzono. W obecnej chwili jedenaście osób jest 
w kuracyi. 

Piotrkowska 59, dom Warchiwkera. 
Sż~uczne zęby (bez podniebienia), oraz leczenie i plom­

bowanie zepsutych zębOwo 
Dla blednycb od godz. 9 do 10 rano. ~ 

z kauczuku, w złocie i bez podniebienia. 

• 
Łódzkie Towarzystwo Pożyczkowo-Oszczędnościowe. 

PRZYCHÓD: 
z rachunku. 

1. U działów od 580 członków 
2. Procentów od pożyczek. 
3. Kar' . 
4. Zwrotu pożyczek . 
5. Wkładów od 326 ol:!ób 
6. Kosztów sądowych 
7. Proc. od kap. depo w B. H. Ł. 
8. Organizacyi 
9. Łódzkiego Banku Handlowego 

Przejazd Nr. 14-
za czas 7 miesięczny miało obrót następujący: 

ROZCHÓD= 

rb. 26454 k. 
rb. 3921 k.66 
rb. 27 k. 95 
rb. 11447 k. 66 
rb. 46723 k. 34 
rb. k. 34 
rb. ~55 k. 22 
rb. 293 k. 30 
rb. 37100 k. 

rb. 126223 k. 47 

na rachunek. 
1. Wydanych pożyczek. rb. 66210 k. 
2. Zwrotu proc. od poż. spł. przed term. rb. 302 k. 79 
3. Zwrotu wkładów rb. 18644 k. 35 
4. Zwrotu udziałów . rb. 295 k. 
b. Organizacyi. • rb. 1925 k. 1'7 
6. Łódzkiego Banku Handlowego rb. 37881 k. 72 

rb. 125259 k. 03 
gotówką w kasie rb. 904 k. 44 

Ją. 126223 k. 47 

Łódź, ąnia 1 Września 1900 1'. ZARZĄD. 

OGRÓD RÓŻ Piotrkowska Nr. 151. D J "-lJf ~ I -l k . L d ·k W·lk 
Sobota, niedziela t. j. 1 i 2 września • ' -r ~ m~~1 ~~ ~ aru, . I e. u II I 

OSTATNIE'" 2 koncerty orkiestry smyczkowej I Specyahs,ta cho~ob moczopłClo-
••• . IWYCh, skornych I wenerycznych powrócił 

Średnia M 8. TOg Wschodniej. pod kierunkiem znanego solisty skrzypka p. Krysza. ul. Zawadzka ~ 18, 
M""' Wejście do ogrodu 15 kop. Dzieci bezpłatnie........ . I (róg Wólczań8kiej 1) dom Grodzień8kiej' , 

R 'p. k N 151 Przyjmuje od 8-11 przed pol. i od 6-8 Bronl'slaw Handelsman estaurant "Mailrice' lotr owska r. • I wieczor. Dla pań od 5-6 po południu. 
Lokal zimowy po gruntownym odświeżeniu został otwartym, zakład otwarty do godzi- _~ 

'I Dr. ·'med. W-ie~d. uniwe9r5.4-20-7 ny 2-giej w nocy. 

Niedziela, Flaki garnuszkowe 20 kop. N. G O L D B L U M 
Prośby na Najwyższe Imię 

. 

Sprzedam niedrogo 

PATENT 
na Wynalazek 

artykuł codziennej potrzeby (masowy), 

lnb przyjmię wspólnika z kapitałem 

5000 rb. Oferty adresować: ŁOdż, 

skrzynka pocztowa ~ 315. 

, ..•• ~ .... ~':.: "",.~' '~.~'.I' 

Zaginęła karta pobytu na imię Joanny 
·:JOstrowicz wydana z gminy Radogoszc:li. 

3-1 

i do wszystkich bez wyjątku władz oraz 
osób, przepisywania i tłomaczenia usku-

teczniają się w mojem 

Biurze próśb i zażaleń 
w Łodzi przy ulicy PiotrkoW8kiej w do­
mu l'iI 88 m. 18 a z ulicy Mikołajew8kiej 
35, gdzie zjal!:d 8ędziow pokoju. Dla bie­

dnych od 8-9 bezpłatnie. 
60-34 N. M. Szapiro. ------

Dr. Sonnenberg 
wyłącznie chorob,. skórne 

i wenerJ'clEne. 
Ulica Cegelnian.& Nr. 14. 

Speeyalista chorób wewnę~rznych i ner­
wowych 

POWRÓCIŁ. 
Przeprowadził 8ię na ul. Celllelnlaną 53. 
Przyjmuje od 9-10 r. i od 4-6 popoł. 

12-2 

Dla składników 
8przedaje 8ie ~anio w Lodzi morga grun~u 
na 8zlachecklem prawie, z domkiem mie8z­
kalnym murowanym, budynkami gospodar-
czemi i ogrodem przy torze kolei obwodo­
wej. Wiadomość w redakcyi "Rozwo~~:'.:-. 

Pierwszorzędny z Warszawy 

KRAWIEC DAMSKI 
KATOLIK 

Przyjmuje od g. 10 rano do 1 
i od 3-8 popoł. 

robi okrycia damskie, fa80ny k8ztałtne 
ppl l i wykończenie artystyczne 

399-2-1 Spacerowa.MI 31. 

Lekarz szpitala Św. Aleksandra 
powrócił, 

przyjmuje Z ohorobamI żołądka i kIszek, 
od godz. 8-10 r. i od 3-5 popoł. 

Ul. Przejazd HI 8. 

Dr I J, Ras~D~latt 
Specyalista chorób 

USZU, nosa, gardła i żbocżeń mowy 
Przyjmuje od 9 - Jl r. i od 4-7 popoł. 

w niedzielę od 9-11 r. I od 2-4 popoł 
Łódź, Zawadzka Ni 4. 

Do wynajęcia pokoj Ż o8obnem wejściem 
zaraz Widzewska 41 m. ~3. 113g-6-1 

Zaginęła karia pobyiu na lmie Jozefy 
Pietrzko, wydana z magi8tratu m. Ło-

dzi. 1140-3-1 

Do wynajęcia od 1 pażdzierilika 3 poko­
je z kuchnią oraz różne miellzkania. 

Ulica Widzewska 104. 1107-6-4 
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Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Łodzi 
POLECA: 

Podręczniki szkolne i wykładowe. 
A VERY.M. E~ROY Dr. Pierwsze zasady 

fizyki. Tłom. li ang. Wł. Kwietniewski, 
z liczno drzew. w ~ekście 1.50 

BĄDKIEWICZ ANT. Wypisy polskie. Część 
wyźsza, połowa I zawiera: Opisy,lll1ty, 
opowiadania, dyalogi -.60 

- Połowa II zawiera: Utwory rozumo-
we, oratorskie i poezye 1.-

BEM G. A. Jak mowić po polsku, czyli 
gramatyka polska w zarysie popular­
nym rB. 1.50, wopr. płóc. 1.80 

BOGUCKA C., NIEWIADOMSKA C. i 
WARNKOWNA J. Ćwiczenia styllsty­
szne we wzorach i tematach, ułożone 
ijystematycznie. Stopień I i II rs. 1.40 
Każdy stopień oddzielnie po -.70 

BOGUCKA C., NIEWIADOMSKA C., PRU­
SKA N. i WARNKOWNA J. Podręcznik 
do systematycznego dyktanda, według 
uchwał Akad. Umiej. w Krakowie. Wy­
danie 4-te, przejrzane i poprawioue 
karton - 80 

CHMIELFWSKI Piotr Dr. Obraz literatu­
ry polskiej w streszczeulach i celniej­
szych wyjątkach. 3 duże tomy rb. 8, 
wopr. płoc. rb. 9.60, w pOłskórek rb. 
10.50 każdy tom oddzielnie bez opra­
wy rb. 3. 

CHWAT Gustaw. Wykład popularny bu­
chalteryl podwójnej (",łoskiej). Wyda­
nie rzecie, przejrzane i uzup. 1.­

DICKSTEIN S. Arytmetyka w zadaniach. 
Część II. Ułamki. Wyd. drugie, znacz­
nie powiększone. karton. -.80 

DYGASIŃSKI A. Czytanka pierwsza. Książ-
ka dla młodzieży, kartolJ . -.30 

- Jak się uczyć I jak uozyć Innych, rs. 1, 
w oprawie 1.20 

- Nanka ozy tania i pilania, kart -.IW 
- Wskazówka do ćwlczel\ stylistycznych 

polskich -.60 
DZIERZANOWSKA M., NIEWIADOMbKA 

C. i WARNKOWNA J. Ćwiczenia do 
nauki języka I gramatyki polskiej, podług 
najnow!lZych źrodeł ułożone. Wydanie 
drogie, popr. i znacznie rozllzerzontl: 
Część J. KurII elementarny. Książka 
ucznia, karton. kop. 75. Książka nau­
czyciela kop. 30. 
Cześ /I II. Kurs wyZijzy. Książka ucznia, 
kal:ton. kop. 75. KlIlążka llauczyciela 
kop. 30. 

FAU'FOFER A. Pierwsze początki geo­
metryl. Przetłóm. z włoskiego W. Kwie­
$oiewski. Z liczno ryB. w tek. \.~O 

GOSTOMSKI Walery. Historya literatury 
pow8zeohnej w zarysie. 2 tomy rb. 5. 
wopr. płóc. rb. 6, w półskórek rb. 6 .. 50 

HELPERN M. ZalIady botanikI. Podłng 
23 wydania dzieła "Księga ł' rzyrGdy" 
D-ra ~'ryderyka Schoedlera, zmitmione 
go i zredagowanego przez prof. d-ra O. 
W. Thome'go. Z 281 rys w tek. 1.-

KAMOCKA J. KrOtki wykład kateohlzmu, 
jako podręcznik dla matei;, według pla­
no i wllkazóweK Ks. Biskupa Kaz. Wno­
ro~skiego nłożony. kartou. -.30 

- Podręcznik ułatwiająoy pisanie ćwlczel\. 
Wydanie 2-gie -.60 

- Praktyczny wykład naukł języka pol­
skiego, według uchwał Al.ademii Umiej. 
w Krakowie. Wyd. 9-~e. -.60 

- Teory. stylu według pisowni, uchwa­
lonej przez Akademię Um. w Krakowie 
ułoźona. Wydanie )S-cie poprawione 
i uzupełnione 1.-

- Zasady poprawnego pisania I używania 
znaków plsarskloh w przy~ładach wyło­
Żone. Wyd. 4, po pr. i uznpełnione -.6 

KORuTYŃSKI Wł. Jak plsać po polsku, 
czyli Ityllstyka jęZyKa polskiego kop 
90, w oprawie rb. 1.-

KORZON Tad. Hlstorya 8tarożytna wyło­
żona sposobem elementarnym, z. 3 ma­
pami, plauami, tabli~ą syn('hronistyczną 
i 110 drzeworytami. Wyd. 3 przejrza­
ne i poprawione 1.!)0 

- Hlstorya wieków średnioh, wyłożona 
sposobem elementarnym, 4 mapkami koL, 
g5 rys. i tablicą genealogiczną Wyda 
nie ~-gie, przejrzane i poprawione 2.40 

- Hlstoaya nowożytna z 6'4 rys. Vi tek­
ście, mapa histor. i tal·,Jjcami genealo­
glcznemi. Część I do r. 1648. 3.-

KRAKOWSKI N. Wykład teoretyezny i 
praktyczny Korespondencyl handlowej. 
Wydanie 3 przejrz, i poprawione rb. 1 
kop. 50, w oprawie 1.80 

LEJA E. Krótki przegląd kuli ziemskiej, 
czyli początkowa nauka geografii pow­
szechnej w pytaniach i odpowiedziach, 
podług najlepszych źródeł opracowane i 
przeznaczone dla dzieeięcego wieko. Wyd. 
8-me popr. i uzup. karton. -.40 

LEWANDOWSKI W. Ks. Katechizm czy· 
li wykład wiary chrześcia,ńsko-katolill­
klej. Pomnożył i wydał ks. M. Pajor. 
Wydanie nowe, karton. -.50 

LEWICKI AMtoI. Dzieje narodu polskiego 
w zarysie, doprowadzone do najnowszYllh 
czasow rb. 2, w onr. płociennej 2.50 

NAŁKOWSKI W. Zarys geografII pow­
. szechnej (poglądowej). Z Jicznemi rycin. 
rs. 2.70, karton. 3.-

NUSBAUM J. Dr. Podręcznik zoolog/l do 
użyt!m w klasach niższych BŻkół śre­
dnich oraz do nauezauia prywatnego dla 
młodzieży od lat 10 do 14. Z 272 ry­
sunkami '\IV tekście. 1.80 

Prawidła pisownI, przyjęte przez Akade­
mię Umiejętności w Krakowie. Wydanie 
3-cie. -.02 

RZEWUSKI G. ks. Katechizm rzymsko­
katolicki większy, przylltępnym sposo­
bem wyłożony. Wyd. 6, na nowo staran­
nie przejrz. i dopełn., kart. -.30 

SATTLEU A. Fizyka popularnie ułożoua. 
Z niem. przeł. M. Kozłowski. Z liczno 
rysunkami k. 60 w oor. -.80 

SCHOEDLER J. Dr. Zoologia przeloźył 
A. Wałecki. Wydanie 2-gie. Z li\lznymi 
drzeworytami 1 20 

SCHREBER M. lir. Gimnastyka lecznicza 
pokojowa, czyli zasady ćwiczeń gimua­
stycznych, bez przyrząrlów i pomo~.y 
wykonywanych dla płci obojga i każdtJ­
go wieku. Prze\łómaczył z 24 wydani,. 
niemieckiego dr med. R. Radziwiłło­
wicz, z 45 drzew. I tabiicą. Wydanie 
2 ·gie kop. 60 wopr. -.80 

SEMPOŁOWSKA S. I J UNSZLICHTOW­
NA. Zbiorek powiastek, ' opowiadan, wier­
IIzyków l ćwiczeń dla dzieci od lat 7 do 
9 kop. 60, karton. -.75 

SERWATOWSKI W. K Dzieje Starego I 
Nowego Testamentu, krMko zebrane dla 
dzieci. Wyd. 17-te, ozdobione licznymi 
drzewory~ami w tekście. Oprawne -:ni. 

SPASOWICZ Włod~. Dzieje literatury pol­
skiej. Wyd. 3, przejrzał i uZllpeło. A. G. 
Bem, rb. 2, w oprawie ~.50 

STATTLER Helena. Poozątkl nauki ra­
chunków w układzie metody~znym, kar­
tonowane. -.80 

TODHUNTER J. Algebra początkowa. 
Tłomacz)ł z ang. Wł. Kwi~tnie~ski, z 
drzeworytami w tekśe!e. 2.­

WRZEŚNIOWSKI A. Pr(l f. Zasady zoolo­
gII z 499 rysunkami i tablicami chro­
molitografowanemi. 2 40 

ZNATOWICZ Bron. Zasady chemII ogol-
nej, z wielu drzew. w tekście. 2.-

.~~ ••••• ~~.~~ ••••• ~._~_ ••• 9I 
t Z powodu kończącego się sezonu J 
'łl sprzedajemy wlzystkle letnie towary niżej cen fabrycznych. JIJ 
• Kolorowe koszule męzkie gwarantowanej dobroci po 1 rb. 50 91 
~ kop. (dawniej 2 rb. 25 kop. do 2 rb. 75 kop.), z:;tg:aniczne skarp~tki .. 
:: tuzin tylko 5 rb. I gatunek, kolorowa damska bl~hzna za bezcen, Jak ~ 
6':; również damskie i męzkie krawaty, trykoty letnIe etc. M 

~ B-cia A. I. ALSCHWANG z Moskwy • . ~ 
.. Łódź, ulica Piotrkowska.M 49 9IJ 
_.~ •••••• _ ••••• _ •••••••••• -
.... Patenty na wynalazki 

wyrabia sprzedaje we wszystkich krajach Międzynarodowe Biuro Patentowe i Telllłai. 
csue J. Brandt i G. W. Nawrocki. Właściciele firmy: A. Muhle I S. W. 

Ziołeckl w BERLINIE, FRYDERYKOWKA W. A. 847 

Poliklinik, 
Lecznica dla przychodzących 

chorych. 
Ulica Spacerowa 41. 

Lek. denł. DąbrowskI. Choroby zębów. 
Wtorki, Czwar~. i Sob. 9-10 r. 

Dr Stankiewicz. Chroby kobiece. 
Czwartki 8-9 r., Niedz. 4-6 pp. 

ar Bondy. Choroby dziecinne. 
Codzinnie 10-11 r. 

Dr Fankanowskl. Choroby wewnętrzne. 
Poniedz. Środy i Piątki 11-12. 

Dr. BeUyl\skl. Choroby chirurg . i kobiece. 
Poniedziałki i Pią~ki od 5-6. 

Dr Dworzal\czyk. Chor. 'Wen. i org. moczopłc. 
Wtorki, Piąto i Niedz. 1-2 pp. 

Dr Wiśniewski. Choroby wewn. i dziecinne. 
Wtorki, Czwarto i Niedz. 11-12. 

Dr Mar}{owskl. Choroby oczne. 
Codziennie oprócz Niedzieli 2 .... 3. 

Dr Brzozowski. Choroby kobiece. Wtorki 
i Piątki od 3-4, w Niedzielę od 9-10. 

Dr Gajewlcz. Chor. dziecinne i wewnętrz. 
Codziennie oprócz Niedzieli 3-4. 

Opłata za poradę 30 kop - Szczepienie 
ospy 50 kop. 

Łóżka dla chorych do wynajęcia. 

Zakłan L~~zni~zJ 
CHIRURGICZNO-GINEKOLOGICZNY 

W Łodzi, Południowa .M 19 
przyjmuje na stałe pomieszczenie osoby 
dotknięte cierpieniami chirurgicznemi i ko­
biecemi. W ambolatoryum udzielają po-

rad codziennie 
w Chorobach chirurgicznych: 

Dr. med. Alfred Krusche od 12-1 w poło 
w choroba('h kobiecych: 

Dr. Ksawery Jasiński od 9-10 rano; 
Dr. Mieczysław Kaufmann od 3-4 popoł. 
Dr Czesław Stanklewloz od 6-7 popoł. 

Cena porady k. 50 

TY 
Warszawa, Ś-to Krzyska rt: 48 

na wynalazki i mark.i fabryczne we 
wszystkich krajach wyrabia i eksplo­
aiuje inż. D. Fraen.,el. długoletni 

nasz inź. największych biur zagranicznych. 
Opracował 20.000 patentów. 

Reprezeniam na ł,ódż, inŻ. J. Margules. 
449-52-42 

W szkole prywatnej 
Zachodn~a Nr. 39 

lekcye rozpoczęte. 
THOMAS. 

983-8-7 

------------.--------Pod':ęczniki szkolne 
dla wszystkich szkół miejscowych w trwa­

łych oprawach tanio poleca 

Księgarnia .,OŚWIATA" (M. Ettingera) 
PlotrkoW8ka rt: 50 (dawniej Dzielna 11). 

1023-6-4, 

Panowie mówią, że 

A.MARSZAŁA 
kapelllsze miękkie 

i I!ztywne są elegan­
ckie, ładne i trwałe. 

W Łodzi, ulica. 
Piotrko.ska Na 139. d-32-14 

. U~iory uczniowskil 
do wszelkich zakładćw naukowych 

- poleca -

Emil Schmechel 
róg ul. Przejazd i Piotrkowskiej 

NB. Wszelkie części ubrania znaj­
dujące się w magazynie oznac~one 
są cenamI. 993-d-l0 

DOili. Bdoń ~. AD~rzljów 
poszuknje ogrodnika dzieriawcy do założe­

nia ogrodu. 
1052-3-1 

}ł 200 

Zapis uczenie . . . 
na mOJeJ pensyl 

rozpoczęte 16, a lekcye 20 sierpnia r. b. 

C. Waszczyńska 
Ul. Średnia 23. 

947-8-7 

BgłDIZBD~ QrO~DB. 
----
Ample, lampy ',Viszące, salonowe z naj.-

lepszemi palUlkami, poleca T. RadzI-
szewski. Dzielna.N2 12. 1183-3-2 

,...,złowiek w średnim wieku poszukuje po­
Vsady inkasenta, na żądanie może złożyć 
kaucyę. Wiadomość w redakcyi "Rozwo-
ju". Oferty składać pod lit. K. d. 

Do wynajęcia od 1 października miesz­
kania składające się z pięciu, trzech, 

dwóch i jednego pokoju z kuchniami, wo­
docil\giem i alewem. Sklep naroimy z mie­
szkaniem i piwnicą. Ul. Pańska li!. d-7 

Freblówka z patentem poszukuje posady 
w miejscu lub na prowincyi. Oferty 

w redakeyi "Roswoju" pod lit. A. K. 
d-lO 

Koks kowalski świeźo nadeszły w skła­
dzie węgla H. Kupczyka. Ul. Mikoła­

jcwska ]i 12. Tamże węgiel drzewny, 
cemeot gip8. 108-8-6cs7 

Młoda osoba z 4-klasowem wykształce­
niem poszukuje miejsca kasyerki. Ofer­

ty w redakcyi "Rozwoju" pod lit. X. Y. 
1l06-7-d. 

Maszyna do robienia pończoch na sto 
igieł, z powodu wyjazdu, natychmiast 

do sprzedania poniżej kosztu. Wiadomość 
w redakcyi "Rozwoju". 902-d-45 

Nauka języków nowoczesnych. Wyucza 
się gruntownie języków nowoczesnych, 

dwa języki do wyboru w kilku miesiącach. 
Tamże udziela profesor konaerwatoryum 
brukselskiego lekcye na fortepianie. Ul. 
Krótka Jfl 7 m. 9. 974-1>-6 

Nauczycielki, korepetytorow, freblowki, 
bony. kasyerki, osoby do zarządu do­

mem, poleca Biuo nauczycielskie Roś\li-
szewskiej, Piotrkowska .N2 93. 2·-.1 

Potrzebny subjekt fryzyerski do pomocy. 
Widzewska Jł 129. 1132-2-2 

POkOj mały dla kawalera z opałem i świa­
tłem za rubli 1 tygodniowo do wynaję­

cia. Ulica Św. Andrzeja .NR 10 wiadomość 
u stróza. 1141-2-1 

F otrzebna starsza inteligentna osoba 
, z kaucyą 200 -300 rb. do prowadzeni~ 

interesu kobiecego. Oferty w redakcYl 
"Rozwoju" pod lit. I. I. 1111-3-3swP 

Rolnicze i wszelkie maszyny przyjmuje 
się do reperacyi w fabryce kamieni 

młyńskich i narzędzi młynarskich Karola 
Ast Lipowa JW 35. Zastępstwo fabryki 
ma;zyn i narzędzi rolniczych H. Cegiel-
skiego w Poznaniu. 701-66-d. 

Staniczarki i spOdniczarki kompletnie 
uzdolnione potrzebne zaraz za dobrem 

wynagrodzeniem. Piotrkowska Nt 116. 
. 1134--3--2 

T'-;Picer potrzebny. Przejazd li 2 sklep. 
1135-2-2 

U ne jeune, Eiduqoee dame (frant;aise) pre­
cedemment institoterice-cherche de de­

mie-place pour direction d 'enfants plus. 
ages, ou dame de compagnie sllb. Anne J. 

Wyborowe kujawskie masło śmietanko­
we i kuchenne nadchodzi codziennie 

świeze w większych Ilościach do "kładu· 
l1;Iasła. Widzewska Jł 62. 1130-2 ~-2śs 

Zaginęły karty pol:lytu na imię Józefa 
Kasprzak i Leonarda Kasprzak, wydana 

z magiitrat. m. Łodzi. 1132-3-3 

Zaginął d. 16/29 sierpnia pies myśliwski 
ponter suka 7 - 8 la1;, szereć gładka, 

biała, lewe ucho żółte, prawe w żółtych 
kropkach, na łbie :l;ółta plama, na naszyj­
niku napis ,.Leta". Proszę zawiadomIć: 
Kamieana ~ 22. Sędzia Anuruszc.zenko. 

1136-3-2 

Zaginęła ksiązeczka legitymacyjna na 
imię Kazmierza MichalskIego. wydana 

z magistratu m. Łodzi. 1140-3-2 
! 

Z powodu wyj~zdu s~ do odstąpienia za 
niską cenę dziewięć placy z budvukami 

i dwoma ogrodami na samej grani~y mia­
sta z uregulowaną hypoteką. Wiadomość 
bliższa Bałuty rog Zawadzkiej i Franciaz­
kańskiej )ił 28 w ,restauraeyi. 10-6wa· 

------------------------------------------------
lJ;oaIiłOJIeHO ueHaypolO. r. JIO.ll8l> 19 ABrycTa 1900 r. 

Redakt.or i Wydawca W. CzaJewlki ·W drakarii "RozwoJu," Piołrkowakll J1i III 



.... ~ó ... ~ó_ . 
Piotrkowska Ni 151. 

CODZIENNIE KONCERT 
Orkiestry smyczkowej pod kierunkiem kapelmistrza pana Szymkiewicza, 

...... ze współudziałem znanego solisty skrzypka p. KRYSZA. 
Program nadzwyczajny: Sola, duety, tercety i kwartety. 

___ ••• W razie niepogody koncert odbędzie się w sali. ..~---
W ogrodzie pierwszorzędny bufet, Wyborowa kuchnia. Oddzielne gabinety. Ceny bar-

dzo przystępne. 1012-6-6 

Wejśoie 15 kop. Dzieoi bezplatnie. Poozątek O godz. 7 wie oz. 

!!! 

-

Zakład naukowy męzk:i, kurs 5-letni 

Antoniego Żylińskiego 
Piotrkowska Ni 121 vis-a·vis ul. Nawrot 

Lekcye 20 sierpnia. Zapis uczniow codziennie. Kierunek filologiczny i realny, 
a zatem p:zygotowuje się dzieci do pierwszych trzech klas gimnazyum, szkOl: 

handlowyclI, realnycb, wyzszej rzemieślniczej I etc. 856-0-13 

SZKOŁA REALNA VI-cio KLASOWA 
Z pensyonatem i dwoma klasami przygotowawozemi 

H. ROŚCISZEWSKIEGO 
"~-""""-' 

otwartąlzo8tałaijw Łodzi prz7 ul. Wólczań.kiej 'lir. 21.~:":,, 
Zapis uczniow uskutecznia się codzlenuie w kancelaryi szkolnej od go­

dziny 10 rano do 2 popołudniu. Przy zapisie złożyć należy: 1) metrykę. 2) świa­
dectwo pochodzenia, 3) szczepienia ospy. Egzaminy wstępne odbędą się 21 i 22 
sierpnia (3 i 4 września). W bieżącym roku ohvarte będą klasy wlltępne a oprócz 
tego I i II. W razie odpowiedniej liczby kandydatów i klasa III. 

, 

MUZEUM 
KREUTZBERGA 

Przejazd vis-a-\is toru cyklistów, 
Codziennie o g. 11 rano do 10 wieczór otwar­
te. Muzeum posiada zblor figur woskowych 
naturalnej wielkości, przedstawiających zna-

- "'- komltości i wybitne osobistości. 

.... CENY ZNIŻONE. ... 
W niedzielę przedstawienie z obrazami niknącemi "Wystawa paryska". 

Stereoskopy muzeum są do sprzedania. 
NOWOŚĆ: Zajęcie Taku pr1.ez wojska europejskie. Najnowsze epizody 

z wojny chińskiej. 

Panorama, stereoskopy. Duży wybór paryskich mechanicznych obrazów i automatów 
.... Wejście 10 kop. Do oddziału anatomicznego 10 kop. .... 

WARSZAWSkA PRALNIA CHEMICZNA, 
FARBIARNIA, SZTUCZNA CEROWNIA 

zaklad reperacyjno-krawiecki 
Władysława Pięt i 

p. f. " .H A' 
Piotrkowska Ni III w Łodzi. Telefon Ni 851, 

Przyjmuje garderobę damską i męzką, koronki, firanki, portyery, dywany, meble do pra­
nia i cZY8zct;enia. Materyały do dekatyzowania. Zakład wykonywa w8zelkie robo~j 
~ zakres pralni chemicznej wchodzące ll'arannie, tanio i prędko, na żądanie lT 24 ~o-
dZln• 66-26-26 

.... W Niedzielę i święta zakład zamknięty. 81 -
W VI-klasowej szkole 

Julii Jezierskiej, 
ul. Kamienna N2. 10, 

egzaminy rozpoczynają się l-go września, leli­
cye zaś 4-go września. 

Sprzeda:! za gotówkę i na sp/aty częściowe. I 
Łóżka dla uczni od 3 rb. 

~ ; Łóżeczka dla dzieci i lalek ;;;;;. -
.~ I -~ :s ~ Łóżka angielskie od II rb. Oli == c::o _ -= ..... 
:- ~ 137-104-66 Kuchenki naftowe "I:'rimus" ~ ~ 
.... .e:- Materace wszelkiego rodzaju :: ~ 
i i Całe wyprawy kuchenne i gospodarcze i=. 
i·:g_III-_______ po_le_c_a_s_K_L._A_D_F_A_B_R_y_C_ZN_y ______ --II ':.:'j Akcyjnego Towarzystwa WI. Gostyński i S-~a 

Łódź, Piotrkowska .Ni 81, 

Sprzedaż za gotówkę I na spłaty częściowe. 

~~~,***~~~~~ 

Na D~n~Ji lV-la~ow.~j ż~ń~ti~j ! 
LEONTYNY RAJSKIEJ ~ 

Krótka N2 12 * 
zapil! uczennic zaczął się dnia 23-go sierpnia od ~odziny 

do 5 ·ej. Lekcye l-go września. 

~-
00 Szkoły Handlowej CYRKlERA 

ulica Nawrot Ni 37 

przyjmuje się nowych uczni do l-ej klasy specyalnej, jak również do 
klas przygotowawczych, codziennie od godz. 9 ej rano do 4-ej popo­
łudniu. Prośby o przyjęcie 1lczni podaje się na imię inspektora szk. Raud!. 
z dołączeniem metryki urodzenia i świadectwo pochodzeniu i szczepieniu 
ospy. . 906-10--10 

Robotnicy potrzebni 
do robót podziemnych na kopalni "Saturn" pod Sosnowicami. Chcący 
tam pracować mogą zgłosić się po bliższe informacye do biura Towarzy;.. 

Btwa Karola Scheiblera, Wodny Rynek .M 2. 1013-6-5 

W 4-klasowym Zakładzie Naukowym 

z klasą przygotowawczą i pensyonatem 

Zofii l 8aderów Libislowskiej 
lekcye rozpoczynaja" ,się dnia l-go września. Zapisy uczenic przychodmch i pensyona­
rek przyjmuj~ się z .dniem 16-~o sierpnia codziennie, od godziny lO-ej rano do 6-ej 

popołudniu w lokalu pensyi przy ul. Zawadzkie; lI,r. 9. 

4IIIXXXXXXXXXXXXXXXXXX)(XXXXXII~ 
XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX 
~ ~ ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY g ~ 
X 9 F. Stolarski 9 x x X 166 ul. P lOT K O W S K A 166 X X 
X Xx k lk' b Xx X Wy onywa wsze 18 ro ot Y jako to: zdjęcia momentalne, po-

X większenia do naturalnej wielkości grupy, X 
X Dodaję do tuzina fotografij za rb. 11 portret darmo bez X X X portretu tylko rb. 8. Wszystkie roboty wykonywane pod X X 

X 9 osobi~tym mym ~ierunkiem. Polecając się nadal Sz. p. po- 9 X 
zostaJ ę z szacunkIem 

X 9 F. Stolarski, fotograf. 9 X 
X~XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX>< 

~ XXXXXXXXXXXXXXXXX XXXXXXX ". 
•••••• ~ ••••••••• ~ ••• _-~ •••• = W moim zakładzie naukowym z pięcioletnim kursem 3 
• ulica Ewangelicka Nr. 18 _ 
• lekcye rozpoczęły się d. 20 sierpnia. Przyjęcie nowych uczni • 
., odbywa się codziennie od 8 rano do 6 popołudniu. Prócz obo- 1& 
,., wiązujących przedmiotów udziela się lekcyi muzyki. ł\ 

~ 1022-6-6 ALĘKSANDER ZIMMER. I . .............. ~ ••••••••••• 



Iv-klasowa pens;ya żeńska 

. ·JANINY TYMIENIECKIE-J" 
przeniesioną została 

p~!.~ ~;kł.~r:~~~~nY~imn~'Y~~'~i~ i ~~O L:k~~~~~?'" I~ 
Zapisy uczenic w wkaltL pensyi codziemlie od e -4- i , ł od 4 - 6 popołudniu. 

w niedziele i święta od 3 _. ó popołudniu. 

ŁÓDZKIE 

Towarzystwo Pożyczkowo-Oszczędnościowe 
Przejazd Ng 14 dom p. Landau vis-a-vis placu Cyklistów. 

I. Przyjmuje zapisy na członków: 
a) mieszkańców m. Łodzi obojga płci, pełnoletnich • 
b) Towarzystwa spółki i związki działające na zasadzie za-

twierdzonych ustaw lub umów piśmiennych. 
II. Przyjmuje wkłady oszcz~dnościowe od członków i osób 
• postronnych, na różne terminy w sumach dowolnych począw­

szy od 10 kop. tło 500 rubli i płaci od wkładów beztermino· 
wych 4% 

Od wkładów za 7-dniowem wypowiedzeniem 41/ 2% 
Od wkładów za 3 ch miesi~cznem wypowiedzeni.em 5% 
Od wkładów za rocznem wypowiedzeniem 51/ 2%, 

lU. Udziela pożyczki człf\nkom za por~czeniem na termin 
niedłuższy nad rok do wysokości rb. 250. . 

IV. Udziela pożyczki członkom pod zastaw papierów pro­
centowych do wysokości stale określonych na różne terminy. 

Procenty od ' wkładów nie podlegają opłacie podatku dochodowego 
od kapitałów pieni~żnych. 

W 8zelkie obroty pieni~żne z Towarzystwem uskuteczniają si~ na 
zwyczajnym papierze i nie podlegają opłacie stemplowej. 

Biuro Zarządu otwarte codziennie z wyjątkiem Niedziel i świąt od 
godziny 10 rano do 2 popołudniu i od godz. 7 do 8 wieczorem. d-12 ..... ~.~ .................. . 
I FABRYKA KAMIENI, Ml YŃSKICH I 
I ORAZ ~ 

ZAKŁAD DLA BUDOWY MŁYNÓW 7WI • • a KA~OLA ASr = I Lipowa Nil 35. ..,.. __ Lipowa Nil 35. • 

I 
Francuskie kamienie młyl\skie i piaskowe. Toczalniki w różnych -

rozmiarach i wielkościach. Gazę jedwabną oryginalną szwajcarską. Walce ;w, 
pojedyńcze i dubeltowe. Maszyny do czyszczenia zboża i kaszki, Perlaki, Ko- • 
lerga,oki. Blachy stalowe dziurkowane (sztancowane). Blachy ,tarkowe. Pasy .. 
skorzane. Troki Pockholz (gwajak) na lagry. Wozki do worków i towarowo Mosiężne ;W 
i żelazne siatki druciane. Oskardy i noźowniki. Kompletne ganki młyńskie. ,. 

.. Maszyny do dzielenia ciasta Krany i windy. Sikawki do polewania ulic I 
~ i ogrodowe. Maszyny I narzędzia rolnicze t. j. kieraty, młocarnie, siecz-

I karnie, maszynki do klepania ko~ etc. Płyty cementowe na cbodnlkl, 

KANCELARYA 

SZiOŁ~ MIJZieZNEd 
, PIOTRKOWSKA Ne 86, 

pr~yjmuj:; , w dalszym ciągu zapisy ucz,lliów na wszystkie instrumenty 
rżnięte, dęte i śpiew, lecye rozłożone na .,rzedobie­
dnie od 9 do' 2, poobiednie od 2 do 7, dla uczniów innych 
zakładów. nankqwycb, i wieczo.,.ne o" 7 ,do 10. Deklamacya 

od godz. 2 do 3. 

.u·. ':.ilmiilislracya 
. "M L E C Z A R N I Z I E M I A Ń S ł I E J" 

DZIELNA .M 30, 

(Filia I Piotrkowska N'Q. 84). 
ma honor zawiadomie Sz. Publiczność, "Że codziennie dostać może świetego masła które 
się na miejscu wyrabia, jak również Śmietanki kwaśnej, Śmietanki słodkiej i na za~ówie­
nie kremo"Vej; mleko. dwa. razy' 'dziennie świeże lillrzedaje się w ZaKładzie. Wózkami 

rll.!'woz; się po mieście i na żądanie roznosi się po domach po 10 kJ)p. flakon. 

461-20-0 

Środek nieszkodliwy 
J. fi . 

·w On a "F L O H 1 D E" 
I 

wynalazku .Sz. Cohena 
w WARSZAWIE, ul. DZIKA N'J 9. 

Wzmacnia osłabione korzenie włosów, o·czysz­
cza skorę z łupieżu i zabezpiec~a od wyłysienia. 
Sprzedaż w aptekach, składach apteeznych i perfn­

meryach. Flakon rb. I kop. 50. 

Szkoła 4-klasowa realna 
Z klas" wstępn .. 

. ulica św. Andrzeja N2 13. 
Zapis uczniów od 14 sierpnia codziennie od 9-5. Lekcye rozpoczy­

nają si~ 25 sierpnia. 
951-10-10 GRACZYK~ 

W IV-klasowej szkole . 

BĄTKIEWICZÓW.Y 
. k~óre na żądanie mogą być układane. Urządzenia transmisyjne i zakład _ 

do ryflowania walcy. Wszelkie reperacye wykonywają się w mej śln- ~ 

sarni pOśPieszn.,.,. ....... .,ii ••• 1 lekcye 
".Ó--.,.r .. ~ .a=-­
rozpoczęly się. Dzieci przyjmują 

. 
Się 

KAUCYONOW ANA 
ala L:icytacyjna 

DZI ELNA .N2 25. 
przyjmuje w komis do ęprzedąnia: 

Rormaite mp.ble, lustra, obrazy. fortepian-y, pianina, skrzypce, port jery, firanki, 
lampy, zegary, zegarki, biżuterję, llr"bra stołowe, nrządzenia kuchenne, garderobę dam-
8ką i męską i t. p. ~a bardzo k\}rzystnych warunkach. 

Posiada na składzie: 1462-62-39 
Rozmaite meble nżywane i nowe dobrej roboboty jak: Garni~ury salonowe i bn­

duarowe, kredensy, szafy, pensionarki itd. Naczynie kuchenne, emaliowane i niklowe, 
wanny, fortepian, cytry, maszyna do . pisania, łożka żelazne, łożeczka, wozki i kolebki, 
wyroby perfumeryjne Brocard'a, elegalJckie urząd.zenie sklepowe, galanteryjne wyro­
by, resztki ma~eryałow, maszyny do IIzycia, rowery, skrzypce, żyrandol gazowy, ptaki 

wypchane i t. d. ' 

Zawiadamiam Szauownych rodziców i opie.kunów, iż 

w nowootworzonej szkole ~ prywatnej 
prz~ ulicy' Zawadzkiej Nit 34-

rok szkolny rozpoczął się 20 sierpnia. Uczniowie przygotownją się do szkoł: Prze­
mY8łp'Wo-rękodzielniczej, Handlowej i Gimnazynm. Zapis kandydatow przyjmuje się , 
eodźiennl.e od godz. 9 r. do 6 popoł. I 
92~12-127 L. Kościanowski. 

j 

w wieku od lat 6. 1087-3-3 

••••••••••••••••••••••••••• S W klasach handlowych CYRKlERA S 
• lekcye wieczorne dla dorosłych rozpoczną sili 1· go wrze- ci 
• Śnia. Wykładane b~dą: buc,halterja, arytmetyka komercyjna, t 
• prawo wekslowe, korespondencya, języki i ra'cbuuki ogólne .... 
• Zapis odbywa si~ codziennie od godz. 9 rano do 4 popołu- • 
• dniu i o 8 godz. wie.czorem. . ... • 

• Ulica Nawrot Ni 37. 1025-10-6 .. .......................... 
Pi~karnia m~cAaniczna 

WALENTEGO KOPCZYNSKIEGO , 
Ulica Juliusza Nr. 14, 

Filie: Cegielniana ~ 42, MikołajewBka Ji 23, Widzewska Ni 160, WOIczańska 164. 
Piotrkowska XI! 261. . 998 - 6-6 
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